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POWSZEM Sit m  WOJSKOWA
w Gdańsku

Gdańsk. W  dniu dzisiejszym ogło 
sił Senat dekret na mocy którego o- 
jywatelfc Gdańską obowiązani sa do 

odbycia służby wojskowej. Dekret 
— sprzeczny z podstawowymi zobo- 
wiązaniami międzynarodowymi Gdań 
ska i jego zagwarantowaną przez Łi= 
ge Narodów konstytucją — usiłuje 
złagodzić wrażenie określeni m .służ 
by wojskowej jako „służby osobistej 
na rzec- Wolnego Miast?** i to w „wv 
jątkowych sytuacjach**.

Nie ma wątpliwości, że Senat gdań 
ski nie odważyłby się na len krok 
bez poparcia i inspiracji możnego pro 
tektora. Nie ma potrzeby dodawać, 
ze krok Senatu godzi w  interesy kze
czvpOspolittj Polskiej.

Paryż (ar) Wiadomość o zaprawa 
lżeniu powszechnej służby wojsko-

wej w Gdańsku wywołała w kołach 
politycznych olbrzymie wrażenie. 
Przypominają tu, że w myśl statutu 
Wolnego Miasta Gdańska, zaewaran 
towanego przez lig ę  Narodów — 
Gdańsk nie ma prawa do utrzymy* 
wania sił w» jskowych a jedynie mo 
że posiadać siły policyjne, potrzebne 
dc utrzymani a bezpieczeństwa wew*

nęrrznego. Złamanie tej zasady jest 
lu okiem łamiącym statut.

Koła tutejsze podkreśla]4, że szczc 
gólna kontrolę nad Gdańskiem po* 
■wierzyła Liga Polsce, która posiada 
w Gdańsku szczególne interesy i z 
.amienia której przebywa w Wol» 
nym Mieście Komisarz Generalny.

—  oqo —

Krwawe starcie
na granicy ciesho-słnwackiel
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Praga (z) W miejscowości LonO: 
ric znajdującej sie w pasie pogranicz

Cała Europa w uścisku liemiechiego
totalizmu gospodarczego

Londyn (m) W  tutejszych kolach 
gospodarczych obserwują bacznie i 
z niepokojem przygotowania memiec 
kie Jo  zakrojone 1 na gigantyczną sk" 
lę ofenzywy gospodarczej na Furo* 
pę. Zarządzenie o przedłużeniu kom 
troli państwowe! nad wszystkimi za 
.kładami przemysłowymi do lat oś 
jniu, oceniają tutaj jako przystosowa 
nie niemieckiego przemysłu do tych 
planów.

Niemcy dążą do takiego opanowa 
nia gospodarczego południowo*wscho 
dniej Luropy, by na wschód od Re 
nu pozostały one jedyną, totalną siłą 
gospodarczą, wypierającą wszelką 
inną konkurencję. Czechosłowacja 
ma być jedynie etapem wprzągnięcn

i .  -  .  - „ . iLAMPY
|ELEKTRYCZNEJ
X  w olbrzymim wyborze

♦  ceny znacznie zniżone
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wszystkich organizmów państwo* 
wych w środkowej i wschodniej Eu 
ropie w orbitę gospodarczego orga* 
nizmu Niemiec.

Plan niemiecki przewiduje ścisłą 
kontrolę nad przemysłami poszczę* 
gólnych kra>ów i nawet w lazie po* 
trzeby ograniczenie ich rodzimej pro 
dukcji.

Zwracają tu uwagę na sensacyjny 
wywiad „National Zeitung" z mini* 
strem gospodarki Rzeszy, Funkiem, 
na temat znaczenia jego p o d ró b  do 
państw południowo * europejskich. 
Podróż powyższa jest fragmentem t ra 
dycyjnej walki o Bałkany pomiędzy 
Rzeszą a W ielką Brytanią.

W yw iad nosi znamienny tytuł: 
. Odpowiedź Niemiec zachodniej Eu 
ropie".

Inicjatywę finansowa Angin wyra 
żaiaca się w licznych kredytach u* 
dzielonych ostatnio państwom bab 
kańskim, określa Funk mianem kre 
dytu politycznego, który podyktowa 
ny był jedynie intencjami politycz* 
nymi. Odpowiedzią n ate zakusy Za 
chodu są właśnie rezultaty podróży 
min. Funka do krrjow  Europy polu 
dniowo*wschodniej.

Niemcy rozbudują do maksyma!* 
nych granic swoje stosunki handlowce 
z krajami bałkańskimi, których prz 
szłość tak gospodarcza, jak i polityk 
czna „leży w ścisłej współpracy 1 
Trzecią Rzeszą".

nym doszło w d iiu  wczorajszym do 
krwawej walki pomiędzy czethosło* 
wackuni a niemieckimi oddziałami 
żołnierzy.

W  myśl ostatecznego poroi-umiz* 
nia wojska niemieckie miały opuścić 
niektóre zajęte już miejscowości po* 
graniczne i wrycorać się na ustaloną 
linię. D o  tych miejscowości należała 
wipś Loliońtz.

Gdy po opuszczeniu tej miejscowo 
ści przez oddziały niemieckie wkro 
czyły do niej- oddziały czechosłowac 
kie — niespodziewanie nastąpi! po* 
wrót wojskowych oddziałów memitc 
kich.

"Wojska czechosłowackie stawiły 
opór. W /wiązała się bitwa, której 
przebieg był niezwykle zaciekły. Po 
obu stronach padli liczni ranni i za* 
bici.

W  ostateczności wojska czechosło* 
wackie zmuszone zostały wobec prz 
ważających sił przeciwnika do wyco* 
fania się.

W ieść o bitwie rozeszła sie lotem 
błyskawicy po całym pograniczu pod 
nosząc nastroje do stanu wrzenia.

Niemcy ostatecznie
trzecim roszczeniom owsHm

Bratysława Pat. Premier T ijo  1 min. 
Durczansky oowrocili we śiodę z 
Monachium, gdrie odbyli naradę z 
mm. Ribbentropen.,

Jak stwierdza ońcjalny komunikat 
rozmowy Ich dotyczyły kwestii gra* 
nic słowacko-węgitrskich. Min. Rit 
bentrop zapewnił polityków słowac­
kich. że Niemcy zajma wobec postu 
latow słowackich przychylne stano*
eisko, wyraził jednak życzenie aby 

pertraktacje z Węgrami zostały w jak 
najkrótszym czasie podjęte i ukoń* 
czone.

Sensacje procesu
trockistów  hiszpańskich

Barcelona. W  procesie trockistów 
skiej organizacji hiszpańskiej P. O. 
U. M., który toczy się w Barcelonie, 
prokurator stwierdził, że w jesieni 
1936 r. organ oficjalny P. O. LJ. M 
w Madrycie ogłosił w prowokacyj* 
ny sposób na pierwszej kolumnie o* 
clezwę geti Franco do obywateli Ma 
drytu, wyzwającą ich do poddania 
sie. Pod tą odezwą znaidowal sw dro 
bnvm drukiem sporządzony dopisek 
trudno dostrzegalny dla czytelnika, 
że w taki sposób gen. Franco dary 
do opanowania Hiszpam . Poza tym 
stwierdzono że na wiosnę ub. r. troć 
ki ;ci na froncie utrzvmywali ści* 
sly kontakt z faszystami umożliwia 
iac zajecie szeregu ważnych pożyci, j 
strateg] cznych.

Szereg świadków zeznało, że troc* 
kiści rozbrajali na tyłach posterunki 
policyjne i zabierali broń i amunicje. 
Proces potrwa ,eszcze kilka dni

Zapowiadamy!!
P r e m i e  K s i ą ż k o w e
d t f a  n a w z y c k  p r e n U i n e r a ł o r ó w

Szczegóły w jutrzejszym  numtrze.
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Apel Churchilla do Amerykanów

Tylho w sp ó łp r a c a  ludów
Londyn, (ai) jeden z kierowni* 

kóv' konserwatywnej opozycp anty* 
chajnberlainowskiei, V  inton Chur- 
clii 6. bm. wygłosił przez rad'o prze

Na marginesie

Adoll lhmwl\
Można się nie zgadzać z polityka, 

b. prezyaenta Czecnosłowacji Dr. 
Benesza. Można naw et zaciekle 
zwalczać Dr. Benesza. Ale nie moż­
na nie dostrzec wielkich waloiów, 
jakie reprezentuje ten  najbliższy, 
zaufany uczeń i współpracownik 
Tomasza M assarvka. Benesza z ata­
kował w niewybrednych słowach, 
chorujący na manię wielkości ro ­
dzimy Adolf (to już d ru g i!) Nowa- 
czyński, który rzuca niesłychanie 
bezczelne inwektywy na Dr. Bene­
sza. Bezpieczny pozwala sobie na 
styl pełen ordynarności na rynszto­
kowe wyrażenia, na niczem nieumo- 
tyw ow ane, fałszywe zarzuty.

Nawet ten, który przyzwyczaił 
się do wyskoków Nowaczyńskiego, 
przeczytawszy jego ostatni artykuł 
pt. „W aldem aras Nr. II” azemprę- 
dzej otrząsa się z dreszczy obrzyd­
liwości, jakie ogarniają jako tako 
kulturalnego czytelnika jego eluku- 
bracji. Ohydna napaść, jaka jest 
zawarta w tym artykule, w ydaje 
Świadectwo ubóstwa samemu auto­
rowi. Gdyby nie najwyraźniej wid­
niejące po' i artykułem  nazwisko 
Adolfa Nowaczyńskiego trudnoby 
przypuścić, że attykuł pisał literat, 
raczej jakowego pól. albo ćwierć 
inteligent, znający język prosty tu ­
tek i alfonsów, powiązał bez składu 
i ładu wyzwiska i to się ma nazy­
wać artykułem .

O, zaialeko poszedł krajowy 
Adolt. Nie stawiam y nigdy za przy­
kład zagranicznego, ale w tym  wy­
padku — niechżeż się wzoruje na 
swym ideale. Przynajmniej w radio 
niemieckim ćzy prasie tego rodzaju 
artykułów me spotkam y.

A. więc dla Nowaczyńskiego Dr. 
Benesz nie je s t postacią tragiczną, 
ale „kreaturą antypatyczną”. „Od 
tego pana czuć było jakieś magle, 
grajzlernie, sklepiki korzenne, myd­
liny”.

Wogóle jak w stare Austrii by­
wali tzw. wdnckeladwokaci, tak on 
był w całem tego słowa znaczeniu 
winckeldyplomatą, no i mówiąc po 
staroaustriacku giftmischer, mali- 
cherny, faleszay giftmischer.

I dalej—Karliczek G raoarz — tak 
w całym artykule Nowaczyński na­
zywa Dr. Benesza.

A tym czasem  ten człowiek, ten 
człeczek, to był czysty przypadek, 
omyłka, lapsus historii, jakiś kosz­
m arny żart, kpina z ludzKości na 
taki sobie po Dollfusie i Schussch- 
higgu pozwoliła Klio.

Podaliśmy tylko m óbki asobli- 
wego stylu tego Nowaczyńskiego, 
który swego czasu pisał peany po­
chwalne o Czechosłowacji i został 
odznaczony czeskim orderem Lwa 
Białege. Ńo, ale czasy się zmie­
niają..

K. M.

Nasię K o n to  P. K- O. 
408.727

uratuje pokój
mówienie, transmitowane do Stanów ; 
7,iedn. Przemówienie to stanowiło 
jeden wielk* apel do ludu amerykan 
skiego, aby zrozumiał on i podjął 
swe zadania, tak istotne w obecne’ 
chwili dziejowej. Rozpoczął je od 
strrierdzenia, że czuje się szczęśli* 
wysn, mogąc mówić do ludu amery* 
kańskiego i wykorzystać czas, jaki 
jeszcze światu całemu przed wstrza* 
sem nadchodzących konfliktów po* 
został, poczem przystąpił do schara* 
kteryzowania sytuacji międzynaro* 
dowej.

„Jeszcze raz —■ mówił Churchil — 
potwierdzić muszę słuszność mych 
przewidywań od szeregu miesiecv: 
jeżeliby w kwietniu, maju czy w czei 
wcu W . Brytania, Francja i Sowiety 
jednolicie stwierdziły, ze w wypadku 
nie sprowokowanej agresji Hitlera, 
rozpoczną działania wojenne przeciw 
Niemcom, jeżeliby zaprosiły Polskę 
Jugosławię i Rumunie do systemu 
mocarstw, zdecydowanych do obro* 
ny pokoiu, dyktator memiecki zna* 
lazłby się wobec tak szerokiego fron 
tu przeciwnego, że zmuszonym był* 
by zmienić i porzucić swe plany. D a 
loby to równocześnie narastającym 
siłom umiarkowanym i pokojowym 
niemieckim, oraz kierownictwu armii 
sposobność do ustabilizowania 
swych wDływów' przez zbliżenie sie 
do cyw ilizatp

„Należy to jednak już tylko do 
l i s  torii. Musimy uświadomić sobie 
że demokracja parlamentarna, ze siłv 
pokojowe i liberalne poniosły klęs* 
kę i są dziś słabszymi i moralnń i 
mater:ainie, w obliczu niebezpw* 
cze^stw, które niepomiernie wzrosły 
Ale ponieważ idea wolności sil m;* 
zwykłych przysparza swym obroń* 
cum, przeto i w chwili obecnej zna* 
leść możemy nową nadzieję.

Świat cały pragnie pokoju. Czy o 
fiara Republiki Czechosłowackiej 
pragnienie to przybliżyła? Czy kie^ 
dykolwiek poddanie dc pizemocy 
zimnej a zorganizowanej przyniosło 
pozytywne rezultaty?

„Dyktator iść może tylko od zwy 
ciestwa do zwycięstwa; iść tylko na* 
przód, a nigdy cofać się. On musi 
mieć ciągle nowy ochłap dla swoich 
psów. gdyż jeżeli nim ich nie zaspo* 
koi, sam, jak. Akteon, zostanie przez 
nich pożarty".

Churchil mówi następnie o dwu 
tyraniach, „nazistowskiej i kemuni*

To trzeba
O trj yiraleśm y z W ilna kom unika! nasi. 

treści:
N iniejszym  ko"vunk>ijem y, że w w yniku 

w yborów  kandydatów  na posłow  do Sepnu 
R. P . w kolegiach w yborczych, dzięki ist- 
niejącym  w arunkom  w jakich odbyw ają  się 
w ybory, nie przeszedł ani jeden kandydat 
naszego ruchu  pracow niczego. W  zw iązku 
z pow yższym  rozw iązujem y O kręgow y Ko 
m iteł W yborczy  Św iata Pracy do  Sejm u, o* 
raz w szystkie Pow iatow e Komisje W ybór* 
cze Św iata Pracy, będące odpow dcdn’kam i 
K om -tełu O kręgow ego.

U- spraw ie w yborow  do  Senatu  itrzym u 
ja nasze kom órki organizacyjne osobne in* 
strukcje.

O kręgow y K om itet W yborczy  Swia 
ta  Pracy do  Sejm u i Senatu w W ilnie.

stycznej, będących tym samym^w is* 
tocie" i stwierdza, że świat winien 
„wobec tych gróźb poddać s;ę lub 
wypowiedzieć im walkę.

„Popatrzmy, czy mamy leszcze śro 
dki do oporu. Ponieśliśmy ogi maną 
klęskę. WpłyW Francji, je‘ dobre 
;mię zostało zachwiane. W . Brytania 
daleko zostawiła swe przyrzeczenia. 
Wj Hiszpanii interwencja dyktatur 
wiedzie do wojny międzynarodowej. 
Klika wojskowa Japonii w ogniu 
i krwi pogrążyła Chiny. Cesarstwo 
Abisynii zniszczone. W  samej Ame 
ryce Płd. intrygi „nazrch" podmino* 
wują strukturę państwa brazylijskie* 
go.

„Daleko, za Atlantykiem i Pacyfi­
kiem. wy Amerykan e jesteście wi* 
dzam., ale widzami coraz bardziej 
bezpośrednio zainteresowanymi w 
tych tragediach, w tych zbrodniach

Mimo wszystko sny cywilizacyj* 
ne nadal są ogromne. Jeżehby tvlkc 
złączyły się na platformie wspólnych 
praw i obowiązków, wojny bv wię­
cej już nie było. Odwrotnie raczej — 
wspaniały, dzielny lud niemiecki, 
lecz któremu brak ducha niezależno

Nic tak b ie  l i ź n i e  nie pomoże 
3ak w praniu znane mydło „ORZEŁ"

ści, uwolniony byłby od tego kosz* 
maru, av k«orvm teraz żyje i zająłby 
honorowe miejsce, w awangardzie 
ludzkości.

Siły nasze maja niewątpliwa prze 
wagę. Ale jak mówił prez. Wilson, 
armie materialne nie wystarczają: 
rzucić trzeba wielką ideę. Mówi sie 
nam, byśmy się wystrzegali przed 
wciągnięciem w teoretyczny antago* 
nrzm między dyktaturami i demokra 
cjami. Aleć to teraz już nie' teoretr * 
cznv spór, ale fakt najprawdziwszy. 
Czy to, co mówię, iest wezwaniem 
do wojny? W prost przeciwnie! Tvl 
ko współpraca ludów' usunąć ja mo* 
że i pchnąć świat na drogę postępu' .

Berlin Na zasadzie poufnego za* 
rządzenia ministerstwa propagandę 
Rzeszy, restauratorzy i hotelarze nie 
mieccy są zobowiązani ukrywać 
przed cudzoziemsl imi konsumenta* 
mi trudności aprowizacyjne w Niern 
czech.

Hotelarze i restauratorzy otrzy* 
mali spis t. zw. „potraw narodo* 
wvch“, ^tóre w każdym wypadku mu

Uchodicy s Sudetów 
otrzymuje pomoc

Paryż (ai) W  dniach kryzysu  czecłio* 
-słowackiego często w ilustracjach naszych 
oglądać mogliśmy, zręcznie przez p ro p ag a r 
dę niem iecką podsuw ane, obrazki, ilustru* 
jące nędzę uchodźców  niem ieckich z Sude> 
tów, M ało  się wówczas m ów iło o n e d ry  sc 
tek tysięcy C zechów , terorem  herleinow * 
skim zm uszonych do  opuszczania sw ych- 
siedzib i tu łających się bez środków  do  ży 
cia i dachu  nad  głow ą. D la przyjścia z p o  
mocą tym nieszczęśliwym u tw orzy ł się ko* 
m itet pom ocy z lordem  m ajorem  sir H arrę  
T w yłordem  na czele, k tó ry  w pierw szym  
dn iu  zb ió rk i zdo ła ł zebrać ponad  50.000 
funtów szterlingów

C zytelnicy „News C hron ic ie” złożyli o* 
koło  m iliona koron  czesk ch. Ostażnia nie* 
dzielna zbiórka w kośicolach Paryża, za* 
rządzona z polecenia kardynała  Y erd ier, 
dała cko ło  500 000 franków  P rezyden t Le* 
b run  dal zc swej pryw atnej szkatuły  50 tys. 
franków

Ze w szystkich krajów  p łyną datk i na 
ten cci. W śród  ofiarodaw ców  na terenie 
A nglii nie b rak  naw et nazw isk niemieckich.

Ochotnicy cudzoziem scy  
wracają z Hiszpanii

Paryż. Z  B aicelony donoszą, że w po* 
l.iedziałek, 17 bm. przybyła taro kom isja Id 
gi N aró d  ów dla spraw y uchodźców , celem 
rozpatrzen ia  w spornic z rządem  barceloń* 
skim  m ożliwości repatriacji ochotników  .;u 
dzozierr shich wyenfanę ch ostatnio z lin i' 
fron tu . W id u  z tych ochotników , zwłasz* 
cza jeśli chodzi o N iem ców  i członkiiw  m  
nych narodów  nie może wracać do  swych 
krajów . R z id  H iszpanii republikańskiej nie 
może w tej chwili przyjąć gw arancji za przy 
szłość tych ochotnków , nie rozporządza  b o  
wiem, jak ośw iadczono w m iarodajnych ko 
lach barcelońskich, żadnym i możliwościami 
c s :edlenrz bezpaństw ow ych ochotnikow  b ry  
gad m iędzvnarodow ycI . K om isja l ig i  Na* 
rodów  zamierza zw rócić się do  państw , 
członków  Ligi N arodów , o orzyjęcie o c h c t 
n ików  i ułatw ienie im egzystencji m. in. ist* 
nieje zam iar skierow ania pew nego Lontyn» 
ęen tu  ochotników  do Sow ietów , co jed n ak  

y w śród większości zainteresow anych napo. 
tyka na zdecydow any sprzeciw  — oraz do 
m ekto* ch państw  A m eryki Południow ej

/
Data kongresu Stron. 

Demokratycznego
nie u s ta lo n a

War.szawa. W brew  rozszerzanym 
pogłoskom., iakoby ogólno * polski 
kongres Stronnictwa Demokratycz* 
nego miał stę odbyć w dniu l listo 
pada br., data kongresu nie została , 
do tej pory definitywnie przez ko* 
mitet organizacyjny ustalona. Prze* 
widuje się, ze kongres zbierze się ra* 
czei z końcem listopada, względnie z 
początkiem gi udnia br.

szą być podane na żądanie gościa. 
Zarządzei ue to wydane w ramach 
przepisów propagandy turystycznej, 
przewiduje m. in. jajecznice na bo z 
ku", jako ulubiony przysmak angiel* 
sk: . Hotele, które często goszczą Am 
glików. otrzymać mają specjalny 
przydział jaj i słoniny, względnie 
boczku.

— oO o —

było i?Re#idziet!
(N astępu ją  podpisy prezesów o igani [ miewawczej Związkć w Pracow ników  

- icyj pracow n,czvch, należących do  Państw ow ych, Sm norzadoych ; P rvw at
miejscowej O kręgow ej Komisj* P orożu  | nych).

iylko dla cudzoziemców
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WIELKA GRA
Są sytuacje ak skomplikowane żs 

w pewnej chwili stają się całkowicie 
jasne. Paradoks ter — jak sie to czes 
to zdarza — jest zupełnie prawdziwy 
Stał się on oczywista prawdą w £wii 
tle konfliktu, który przejawił się os® 
tatnio w związku z t. zw. kwestią R u 
si Podkarpackiej. Konfliktu, który 
ważnością swoja nietylko dla całej 
Europy — ale Drzede wszystkim dla 
nas — przerasta znacznie sprawę Su 
detow. N ie jesteśriv  tvmi, którzy z 
cnwirą, kiedy się spraw Izaia ich nie 
najlensz" przewidywania zacierają 
ręct: „oto widzicie — przestrzegali® 
śmy—a czy nie mówiliśmy?" Wprost 
przeciwnie ważność sytuacji nakazu 
je nam jaknajwięk>zą powagę i oie< 
skończenie dalecv jesteśmy od zacic 
ran ja rąk tym bardziej że najgorsze 
nasze przewidywania jeszcze chwilo 
-wo mc nasiaoiły i ani na chwile też 
nie przestaniemy nietylko przestrze® 
gać̂  lecz i przeciwstawiać się temu 
złu, które nam grozi — i okrążać nas 
zaczyna.

Na wypadek, gdybyśmy sie mieli 
nawet powtarzać, podnosimy, co już 
częstokroć mówiliśmy: wojny —
choć tym razem „uniknęliśmy" ia — 
jeśli tak dalej pójdzie., nie unikniemy 
T«st ona nierozłącznie związaną z rym 
ustrojem, którego zaprzysiężonymi 
wrogami jesteśmy — z totalizmem. 
Wszystko cokolwiek ten ustrói czy® 
ni, ma na celu wymuszenie przy po® 
nu>cv pogróżek wojennych, ą gdy 
by ta metoda na dalszą met® zawied 
ła—przy pomocy wojny.. W ojrą m© 
że stac się nieuniknioną. Są kowiem 
granice ustępstw, na jakie zgodzić sie 
może Wielka Brytania: a tymi bę® 
dzie ttak na jej własne kolonie. Tu 
nie nstąni ona — tn się konczv uste* 
pliwość wielkobrytyjskiego kapitału
— z ochota dotąd dla uratowania sie 
bie samego, odstępującego terytoria 
ra których nie bvł zaangażowany. 
Niemcy od żądania kolonii, nie od® 
stąpią. Wielką Brytania ich nie da: 
zbroi się Wielka rozgrywka o pano 
wanie nad światem przed progiem.

W ie o tym dobrze Hitler i zbroi 
się również. Ale uzbrojenie stanowią 
dr*ś nietylko samoloty, armaty; i tan 
ki. Ażeby uruchomić samoloty, tam 
ki i bamochodv trzeba mieć benzynę 
benzynę benzynę — ażeby mszyc 
armie, trzeba ją nakarmić — a także 
by ustrzec kraj od blokady, która 
może narazić go na giód — chleba 
chleba. Skąd wziąść benzynę i chleb
— bo każdemu jest dziś wiadomem, 
ż e  Niemcy nie posiadtja w wystar 
czającej mierz* ani jednego ani dru® 
gie^o: Wszystkie inne surowce po? 
trzebn® do wykonalna samego ryn

stuku woiennego. jakoś sie tam za® 
‘ata — (choć niejednego Doważnie 
brakuje) — ale skąd wziaść chleb i 
benzynę?

I tu się właśnie zaczyna wielką gra 
Hitlera, do której Sudety kwestia 
s.imostanowipnaja Niemców sudec® 
kich i wreszcie przyłączenie Sude® 
tów były tylko sprytnie skompono* 
waną przygrywką do właściwej ery, 
która teraz oto zaczęła się toczyć. A  
'vieę najpierw kwestia samostanowie 
nia —< jak że ^mieszna w  tym wypad® 
kn i obłudna — stała się dla Niemiec 
odskocznią nietylko dla możliwości 
dopominania się o te same prawa, 
gdziekolwiekby jakaś garstka Niem 
ców mieszkała, gdy jest to no myśli 
:nt,resów Rzeszy — ale stała się 
przede wszystkim odskocznia dla do 
magami się praw samostanowienia 
dla różnych innych mniejszych naro 
dów — również wtedy, kiedy to bę® 
dzie interesom N iemiec dużyło. Ta® 
kmri byli też ot© — pierwsi, o któ

rych prawa zaczął 6ię Hitler dopomi 
nać — Słowacy i Ukraińcy ąa Rusi 
Podkarpackiej.

Ale zdajemy sobie jasno sprawę, 
że nifc o wolność Słowaków, nie o w o 
lność Rusi Podkarpackiej Hitlerowi 
chodzi. Małe sa to kraiki i w  obecnej 
sytuacji niema mowy 0 niepodleglo- 
ści gospodarczej i politycznej tych 
krajów. Musza po uzyskaniu autono 
micznych rządów pozostać w ziedno 
czeniu z Pragą. Ale — tu właśnie roz 
wijai i skrzydła wielkie plany Hitle® 
ra — Praga nie moi®- być przecież je 
go ostatecznym celem. Praga nie mo 
że mu dać benzyny i chleba. 1  oto 
Ruś Podkarpacka i oto zbawcza idea 
— niewiadomo od jak dawna hołu< 
biona: przecież tam są Ukraińcy i U  
kraińcy są trochę daiei (w Rumunii), 
gdzie jest upragniony napój dla sta® 
lowych rumaków: benzyna — i Uk* 
raińcy sa tam (ZSRR) gdzie jest 
chleb! Czy nie byłoby właśnie tak 
najlepiej: przecież Ukraińcy domaga 
i a się prawa samostanowienia — dać 
im więc („państwo") w łączności z 
Pragą czy bez — to już drobnostka—

Ogłoszone ostatnio listy kandy­
datów do przyszłego Sejmu zasłu­
gują ńa uwagę nie tylko od strony 
oblicza politycznego kandydatów 
(co analizowała prasa), ale też ze 
względu na ich przynależność za­
wodową.

Ogółem w 104 okręgach wybor­
czych kandyduje (bez zastępców) 
139 osób (według danych z prasy).

W  tym na dw u pierwszych rnies 
scach jest 208 nazwisk, na dalszych 
miejscach 281 nazwisk. Ponieważ 
kandydaci zajmujący na listach dwa 
pierwsze miejsca posiadają naj­
większe szanse przejścia, przeto 
w naszej klasyfikacji uwzględniliś­
my ten moment, a odnośne liczby 
są następujące:

Dwa Dalsze -  
Z a w ó d  piwwsze miejsca »

osób B/o osób °/o osób */e
rolnicy 65 31 81 153 31
ziemianie 6 2,8 11 1 , 3
urzędnicy 27 13 Sb 63 13
nauczyciele 18 8,6 30 48 tfi
wojskowi 8 3 8 7 16 3
księża 0 2,8 4 10 2
lekarze 2 0.!' 8 U 1,6
adwoaaci 20 9,0 14 34 7,3
tllilłlll iliraik. — — 3 i 0 S
dziennikarze 8 3,8 4 12 2.4
inżynierowie 5 2,4 7 12 2,4
naczelnie’, gmin 6 3,8 12 ■'0 4
dyrektorzy PKO. 4 1,9 6 10 %
przemysłowcy 6 2.8 5 11 2,1
boptj i nialiililt) 8 3 8 20 20 5,7
robotnicy i 0,4 4 5 1
inni 16 7,6 24 40 8

Razem 208 100*/, 281 489 110%

Dl 1 wyjaśnienia trzeba dodać, że 
niewątpliwe, drobne zresztą błędy 
w powyższych liczbach wynikają 
z niejednakowego określania zawo­
du poszczególnych osób przez nie 
same, a nadto mekióre określenia 
zawodów, naprzykład urzędnik mają 
przecież duży zakres pojęciowy, 
gdvż za urzędnika można uważać 
i ministra i instruktora rolnego i 
sekretarza Związku Młodzieży Rę­
kodzielniczej itd.

W naszej klasyfikacji priyjęliśmy 
następujące zasady.

1. Jako rolników liczyliśmy tych 
wszystkich, którzy sami tak okreś­
lili swój za wód, prócz np generała 
Żeligowskiego, zaliczonego przez 
nas do grupy wojskowych i prócz 
inżynierów rolników, policzonych 
do grupy inżynierów, natomiast

j — a sobie wziąść i benzynę 1 chleb?!
I Wtedy najsilniejszy wróg mu nic nie 

ziobi. Eurooa, Sttez, Indie kolonie— 
wszystko będzie należało do niego!

Nie widzimy, ażeby to istniejące 
dla nas realnie niebezpieczeństwo u 
sunąć mogła wspólna granica z We® 
grami. Wobec poprzednio przyto* 
czonycb >ow odów, nie widzimy mo 
żliwości ażebyśmy ją mieli otrzyma, . 
Marzenia panów z „Merkuriusza Or 
dynaryjnego“ o imperiaUstycznym 
pochodzie Polski nad Dunaj, sa ma® 
rżeniem nie tyle ściętej, co i .edowa® 
rzonej głowy. Jedynym wyjściem 
jest przeciwstawienie się tym zabór® 
czym planom w ścisłym sojuszu z 
tymi narodami, które bezpośrednio 
zainteresowane są w tym, ażeby te 
plany Hitlera nie doszły do skutku. 
Kto wie czy nie przyj dzie nam ważyć 
się na wielkie rzeczy. A  ważyć sie na 
nie bedzie mogła 1 podoła im tylko— 
Polska demokratyczna.

Polska winna odegrać decydującą 
rolę w tworzeniu tej tamy dla żarło® 
cznego imperializmu niemieckiego.

osadników wojskow/ch policzyliśmy 
jako rolników.

2 . Grupa urzędników w naszym  
zestawieniu nie obejmuie nauczy­
cieli, burmistrzów, dyrektorów KKO. 
ujętych w osobne rubryki i dyrek­
torów izb rzemieślniczych czy 
przemysłowych oraz ministrów, 
zaliczonych do „innych".

i. Nauczyciele w naszym zesta­
wieniu, to nauczyciele szkół wszel­
kich typów, a więc i średnich i 
wyższych i (niezupełnie słusznie) 
instruktorzy oświaty pozaszkolnej.

4. Inni, to osoby, które nie po­
dały swego zawodu, lub których 
zawór (np. b. poseł, b. senator, 
żona lekarza, inżyniera itp.) nie 
mieścił jię w innych grupach. Do 
„innych* laliczyliśmy także minis­
trów, „działaczy społecznych", in 
walidę, inspektora straży pożarnej 
i t. p.

5. Wyodrębniliśmy takie zawody, 
jak „naczelnicy gmin” i „dyrekto­
rzy KKO ” — jako licznie repre­
zentowane.

Porównanie liczby przedstawicieli 
"aoszczególnych zawodów wśród 
kandydatów poselskich z liczbą 
wszystkich obywateli pracujących 
w danym zawodzie — daje bardzo 
ciekawe wyniki.

A  więc:
według Małego Rocznika Stastycz® 

nego za rok 193S liczba rolników w 
Polsce wynosi 61 prfótr. oeółu miesz 
1-ańców, a liczba rolników na listach 
kai dydackich (łącznie z ziemianami) 
— 34 proc

Jaki jest stosunek — wśród kandy 
datńw — właścicieli gospodarsTW ma 
łych (do 15 ha) do właś<icieli gos® 
podarstw dużych — brak jest da­
nych, ale można wnioskować, że nai 
l’czni,jsza w społeczeństwie grupa 
drobnych rolników posiada wśród 
rolników kandydujących do Seimu 
znaczme mniejszy odsetek przedsta< 
wicieli amzeli podane wy .ei 34 proc 
„Rolnicy" — drobni, średn. i duzi, 
bez „zmian" stanowią 31 proc ogółu 
kandydatów.

Stosunek nauczycie!! poszczegól® 
nych typów szkol w Państwie do na 
uczycieli na listach kandydackich jest 
następujący

Strajk  w  porcie 
now ojorskim

Londyn Życie w handlowej „tre® 
fie portu nowojorskiego zamano pra 
wie całko wicie wskutek strajku ob® 
sługi holowników, która domaga s<ę 
skrócenia czasu pracy, i zwie^szema 
zarobków. Ciężkie towarami nałaclo 
wane, szkuty, którymi dowozi się to 

j wai y do magazynów portowych, sto 
ją obecnie bezczynnie. Do strajku 
holowników przyłączyły sic rowi.iez 
t. zw. lodzie jjilotujące, wprowadza® 
iące statki do portu i wyprowadza® 
jące je. W skutek tego wiele statków 
pasażerskich nie mogło opuścić por* 
tu.

Aresztują robotników 
w Niemczech

Hamburg. W  porcie hamburskim, 
w stoczni Blom i Voss stwierdzono 
akty sabotażu przy budowie nowego 
okrętu niemieckiego. Gestapo aresz® 
towała w  związku z tym 8*miu robot 
ników, którzy dawniej należeli do 
niemieckaj partu socjalistycznej. Ta 
i eh dawna przynależność partvjna by 
ła jedynym „poszlakiem" ich rzeko® 
m ęjo przestępstwa.

naucz cie e szk. ąnra . średnich wyższych
ogCłem =39,122 #7.693 8 969 2.460
naIlst=48|0/>5°/o30l0,O38o/o 14|G,l5»/0 4 C',16»,a 
na 2-ch pierw-(. e „
szyth nj ejsc.( 8 6 4

W idzimy, że zaledwie 37 proc. s 
pośr id nauczyc eh kand/dujących 
ma szanse wejśca do Sejmu, a nau® 
czycicli szkół mz szych (przeważnie 
powszechnych) nawet tylko 26 proc, 
kandydujących

Uderza natomiast wśród kandyda® 
tów poselsku h duży odsetek kandy 
duiącvch adwokatów, dziennikarzy, 
burmistrzów 1 dyrektorów K, K. O., 
a znikomy odsetek (zaltdw ic 5 wszy 
stkich, w tym 1 na czołowym mieis® 
cu) robotników.

A dwokatów i notariuszy jest w 
Polsce 8.501, na listach kandydac® 
kich 34 (0.4 proc.), z tego 20 na mięt 
scach czołowych.

Kas komunalnych jest 357, zapew 
ne też tylu jest dyrektorów. Do Sei® 
mu kandyduje 1° dyrektorów, t, j 
0,28 proc.

Z powodu braku dokładniejszych 
danych trudno est zestawiać zawo* 
dv kandydatów na posłow z liczeb® 
nością odnośnych grup zawodowych 
w społeczeństwie Jednak już kilka 
powyższych przykładów, a zwłasz* 
cza znikomy odsetek rolników i pra 
wie całkowita nieobecność robotni® 
ków, wskazuie, że stosunek grup sdo 
łecznych do liczby ich kandydatów 
jest zadziwiająco nieproporcjonalny:

Rc

Franco nie chce zgody
Paryż (ai) Z Burgos donoszą, że 

pisma, wychodzące na terenie Hisz* 
parni, zafetej przez powstańców, za® 
mieszczają oświadczenie gen. Franco 
według którego wszelkie próby m® 
terwenc" międzynarodowej w kierun 
ku doprowadzenia do kompromisu 
między obu stronami, zaangazowa* 
nymi w woinie domowej, skazane są 
na niepowodzenie. Generał Franco 
podkreśla w swym oświadczeniu, że 
wszelki kompromis z czerwonym 
stałby się w niedalekiej przyszłości 
zarzewiem uow yJi konfliktów, jesz 
cze t tęższych niz konflikt obecny.

J, W .

Ciekawe zestawienia
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Rząd niemiecki „dementuje”

III Rzesza nie przestanie „opiekować sin”
|:|t anłyhitlerowcami niemieckimi

fa ry ż . (aj#inł, wł.) O pub likow ana n a  ła 
■wch p rtoy  francuskiej w  dn iu  wczorajszym  
wiadom ość o niesłychanych żądaniach Hit* 
lera  aresztow ania i w ydania  m u deputow ać 
nych senatorów  i m ężów  zaufan ia  partii an  
łynitlerow skich w  k ra ju  sudeckim , wywoła* 
ła  ogrom ną reakcję we w szystkich środowi* 
skach politycznych

Część prasy oraz dzienniki angielskie w y 
stąp iły  z gw ałtow nym  protestem  przeciw  
tym now ym  aktom  gw ałcenia trak tatu  m ona 
ch ijsk itgo  „Populaire" donosząc o de* 
marche rządu  brytyjskiego pisze: „Uhcenuy 
wierzyć, je  nie ty lko  rząd  b ry ty jsk i ale i 
francuska kategoryczna de marche złożył na 
W ilhelm ótrasse A le dziw im y się tej „dyskre 
cji“ Q uai D ’O rsuy tej nieśm iałości niem al w 
zakcm unikow aniu o niej".

Berlin zaprzecza '
fierfir.. (ai*ini. w ł.) O ficjalnie kom uniku 

ją że w iadom ości, jakie rozeszły  się zagrani 
cą o  żądaniach w ystosow anych przez kan* 
clerza H itlera  d o  rząd u  praskiego w spraw ie 
w ydania i aresztow ania działaczy antyhitle  
row skich niem ieckich o raz zainstalow aniu 
oficjalnych b iu r G estapo w Pradze, są całko 
wicie bezpodstaw ne N ależy rów nież zazna 
czyc że trak ta t m onachijski przew iduje sto 
sow anie p raw d opcji. Z  drugie) strony  jeśii 
chodzi o  N iem ców , pozostałych w Czechoi 
słowacji łuerow m cze ko ła  niem ieckie nigdy 
nie p rzestaną pow tarzać, i e  losem Ich jak  
najżyw iej interesow ać się będ z ie II I  Rzesza.

'Paryż, (aicinf. w ł.) O głoszony uementu* 
jąćy kom unikat oficjalny niem iecki sprow a 
d u ł  imałi tylko „spokojen ie  Podkreśla  się 
tutaj zw rot użyty  w KomuniKacie w opieko 
w ańiu  sie III R zeszy wszystkim i N iem cam i 
pozostającym ) w  granicach C zechosłow acji 
) kom entuje się go w ten sposób , ie  N iem cy 
nie zapom ną o sw oich rodakach  — antyhit* 
lerow cach, ie  zatem bezpieczeństw o ich w 
dalszym  ciągu pozostaje problem atyczne.

Oficjalny Paryż w  obronie 
Hitlera

Paryż, (airinf. w ł.) P tzez agenc.ę „ R a d ii"  
ogłoszony został oficjałyn kom unikat kó ł 
l-zadow /ch, szczególnie z ram ienia franc. m> 
nPtersłwf* spraw  -agr. D o tyszy  on fałszy* 
wych wiadomości, ukazujących się na la# 
mach prasy. Zalicza do  n ich m. in. 1) ia d a  
nia H itlera  co do uchodźców  politycznych 
z Sudetów , . Zdem entow anie tych  w iadom o 
ści nastąpiło  zarów no ze strony  niem ieckiej 
jak czeskiej" oraz 2) założenia przez rząd  
czeski w Pradze oticjalnych b iu r G estapo. 
,. AJbsurdalność tej w iadom ości w> w ołała w 
oficjalnych czechosłow ackich środow iskach 
niezw ykłą emocję.

Ostry atak socjalistów  franc. 
na min. Bonneta

Prasa paryska żyw o kom entuje zarów no 
ctemenb niemieckie, jak  } kom unikat — gro 
źbę min. B onneta. Szczególnie ostro  wypo* 
a iad a  się cen tralny  organ partii socjalis.ycz 
nej francuskiej „Popluaire.". Pisze o n : „Za# 
rejestrujm y jeszcze j^dną obietnicę H itlera  

r  Alei nie łudźm y się an i chwili. Je ie l, d z t ' 
czul się on zm uszonym  d o  odroczenia  swej 
zem sty na bohatersk ich  lućL.ach, k tó rzy  do  
ostatniej m inuty  n ie zaprzedali zwalczać 
p ropagandy  henieinow skiej w k ra ju  sudec* 
kim t0 uczynił to w brew  swej w oli i  chę* 
c io ir Ju tro  z ro w a  pop ró b u je  ten sam rezu l 
la t osiągnąć, ty lko  inną  drogą, inną m etoda. 
C z y i ostatnie .dan ie  oficjalnego kom unika 

'fu m e podtrzym uje w pełn i całej g rozy?
„Stw ierdzam y, ie  kom unikat ten pogłębił 

jedyn ie  pew ność naszą i w ian; w  praw dzł

w ość dem entow anej w iadom os.i. D odajem y 
ie  w brew  -zapew nieniom  B erlina, agenci G e 
stapo zainstalow ani są jednał w P .a d z  i 
„dozoru ją  an tyhitlerow ów  na ulicach stolicy 
czeskiej, i strzegą urzędników , a naw et m ini 
strów  j ^p ro w ad zan i są już n a  stanow iska 
najw ażniejsze w adm inistracji czeskiej.

„N ie dat y się zbyć zaprzeczeniam i hitle 
row skim i. Jakże dobrze  znam y całą ich war 
tość l N iebezpieczeństw o bezjrośrednie z 
chw ili na  chw ile zagraża tow arzyszom  na. 
szym i przyjaciołom , inw igilow anym  przez 
G estapo.

„D oszły nas w iadom ości, ie  Q u a i d  O isay  
jest n iezadow olone z opublikow ania przez 
,,lJopu la ire ' om aw ianych wiodom ości. O»o# 
bistość b a id zo  w ażna w m inisterstw ie spr„-y 
z agi. ośm ieliła się naw et jakoby pow iedzieć 
że jeżeliby coś takiego m iało się jeszcze po  
w tórzyć, to w  tak?'., razie trzeba oędzie • e 
Francji w prow adzić cenzurę.

„C zyżby  to  H itler już rozkazy w ydaw ał 
na  Q uai d ‘O rsay ?

„C hcem y wiedzieć, co m yślą o  tym rady  
kali, k tó rych  rep rezen tan t przecież sto i na 
czele tego departam entu .

„Francja nu. jeśt jeszcze grunteia d la  dyk 
tatury , p an ie G eorges B o n n e tl"

Ten atak  „P opu la ire" na  radykała , m inis 
tra  spraw  zagr. w yw ołał w P aryżu  ogrom ne 
w rażenie. Jest to  pierw sze w tak ostrych  sło 
wach w yrażone potępienie oficjalnej p o l i t /  
ki zagranicznej rządu  D alad ie ta  przez so* 
ej al i stów

Gestapo w administracji 
czeskiej

Praga (aicinf. V ł.) D em tnti niemieckie 
n ie p rzyczyniło  się do  uspokojen ia  w zburz o 
nych um ysłów , a to  tym bardziej, ic  w iado 
mości o zainstalow aniu  się G estapo  w Pr a* 
dze spraw dzają  sie Oczywiście liie chodzi 
tu  o za ło ie n ie b iu r G estapo  przez rząd  pra

ryt. i _ - -
sld tle o  ta jną  działalność policji niemiec 
kiej, k tó ra  za w iedzą lub  bez w iedzy oficjał 
nych  czynników  w ciska się do  ad u in is trr  
cj i  tam  dostaje stanowiska 

Tem u stanow i rzeczy nie przeczy rów nież 
o fic ja lne dem enti rząd u  czeskiego w którym  
tw ierdza ono  „niepray dziiwość w iauom ości 

o  żąd m ach H itle ra" oraz mówi, ie  „ucho 
dźcy po lityczn i nie są zm uszeni do  powro* 

, tu  na  tery torium  sudeckie, jeżeli grozi on 
‘am jak .ekołw iek niebezpieczeństw o". D o ja 
kiego stopn ia  to „dem enti" nie dem entuje n i 
czego, niech św iadczy fakt, i e  rów nocześnie 
przystąp iono  bez jakichkolw iek dyt krym ina 
„ji do  w ysiedlenia z granic C zechosłow acji 
z pow rotem  na tery torium  sudeckie ok. 10 

. tysięcy uchodźców . W  takich warunkach  co 
najm niej z ium iew ającym  jest tw ierdzenie, %i  
„uchodźcy sudeccy nie będą zm uszeni do  
pow ro tu1. Jest możliwym., że do  k roku  swe 
go rząd  praski rostał zm uszony z pow odów
o k tó rych  nie czas jeszcze mówić.

trr" * tu r th

' s:\rr:-fy
H |  ■ ■  ■ ■  a  i p

Nowa pomne Włoch “Ją gen runco
Londyn, (ai — inf. wł.) W  „News 

Chronicie" ukazał s;e dzisiaj artykuł 
Yernona Barletta charakteryzujmy 
coraz większe zhdania Hitlera. Oma 
wiając -nrawę kolonii, twierdzi on, 
ze nikt nie może wierzyć, bv Tuhrer 
zadowolił się tymi koloniami które 

.jnajduią się dzisia, pod kontrolą ar* 
mii, naw-et gdyby zgodziła się oddać 
mu se Anglia.

, W  konsekwencji —, mowi Barlett 
— małe państwa, mające szerokie po 
za morzami posiadłości, Portugalia, 
Belgia, Holandia, z niepokojem pa* 
trzeć muszą w przyszłość, przykład 
Czechosłowacji mając na oczach mu 
szą się one obawiać, że staną sie one 
nową ofiarą, abv dać czas W . Bryta* 
nii na dozbrojenie!"

„Je:li chodzi o układ włosko — aa 
gielski i wycofanie 10 tys. oefrotni* 
ków z Hiszpanii, Berlett pisze. „Mam 
dowody na to, że za 1 ilka dni tanki i 
inne materiały wojenne wyładowane 
zostana otwarcie w Kadyksie. Będzie

się wtedy w języku dyplomatycznym 
mówić, że olbrzymia ilość okrętów 
wyładowujących te natenały, konie 
czna była dla odviezienii ochotni# 
ków włoskich"

- * ■ X — * Kwjyfł

. V r

dojsiia angielskie krwawa tłumią
p o w s t a n i e  w P a l e s t y n i e ^ , '

Jerozolima. Pat. K omun:kat urzę 
dowy wydany w sprawie zaburzeń w 
Jerozolimie donos-, że woiska brytyj 
skie Zn jęły wczoraj i oczyściły obszar 
szerokości półtora kilometra w btz

3 losie Rusi przyliarpticliiej wma decydowut
sama ludność —  mówi poseł Sidor

W arszawa. Bawiący w Warsza# 
wie poseł słowacki Sidor przyjął prze 
dstawi:ieii prasy którym oświadczył 
m. in., że wyjechał do W arszawy w 
nu: ji specjalnej od rządu słowackie* 
go i może wyrazie zadowolenie z 
wstępnych rozmów które przejtrowa 
dził w stolicy Polski.

Poseł Sidor scharakteryzował nas 
tępnie stosunki wewnetrzne w Słowa 
cji a zapytany o stosunek w jtrzysz# 
łości Słowak ów do Czechów z punk 
tu widzenia liczebności odpail że 
wszelkie próby majoryzowania Sło* 
waków przez Czecnów musza być 
skazane na niepowodzenie.

Stosunek Słowaków do Czechów 
jest stosunkiem, jaki istnieje między 
dwoma niezależnymi organizmami 
które będą mogły współpracować tył 
ko na równych prawach. Słowacy 
nie mogą być przedmiotem cudzej 
polityki gdyż stali sie podmiotem pra 
wa międzynarodowego.

Na pytanie iakie stanowisko zaj* 
muje rząd słowacki wobec zagadnie

nia Rusi Przykarpackiei poseł Sidor 
odpoy iedział: Sprawa Rusi Przykar 
packiej interesuj*1 nas o tyle. o ile w o 
góle interesu-erny się sprawami wszy 
stkich sąsiaduj jcych z naani narodów 
a wiec sprawami Polski, Węgier, 
Czech i Niemiec. Jesteśmy zdania, ze 
o losie Rusi Przy karpackiej winna za 
decydować sama ludność, gdyż żąda 
*jac dla siebie samostanowienia o so* 
b i n i e  możemy odmówić go innym.

Poseł Sidor wyraził się optymisty* 
cznie o możliwości załatweinia spor* 
nych zagadnień słowacko — ^ęgiei 
skich w drodze polubow-nej. — W oj 
ny nie będzie — powiedział delegat 
rządu słowackiego. Dążymy do na* 
wiązania bliskich stosunków gospo 
darczych i  Węgrami.

C ODZIEŃ W
P R A S Ę

O E M r  K R A T Y C  ZNA

pośrednim sąsiedztwie starej dzielni 
cy miasta. Dziś o godz. £.30 rano roz 
poczęło się w-kraczanie wojsk do tej 
dzielni y. Bramy Stefan i Damaskus 
były zabarykadowane tak, ze musia* 
no je wysadzać dynamitem. Liczba 
zabitych i rannych Arabów nie zosta 
la dotychczas dokładnie ustalona, 
O ile wiadomo zostało zabitych 3 A* 
rabów, wśród nich jedna kobieta 
Trzech Arabów odniosło ciężkie a 15 
lżejsze rany. 40 Arabów aresztowano 
za przekroczenie zakazu o opuszcza 
niu mieszkań. Przedstawiciel brytyjs 
l i ch l.ó-l wojskowych oświadczył na 
konferencji prasowej że akcia w sta* 
rei dzielnicy Jerozolimy zakończona 
zostanie prr.rwdopodobiue w dn-u >u 
tmejszym.

Rozpisanie wyborów
sam orządowych

Jak się dowiaduje Ag. „Echo", ie* 
szcze w tym miesiącu ma nastąpić 
rozpisanie wyborów do samorządów 
miejskich na terenie województwa 
łódzkiego i kieleckiego, a rina owi* 
cie w Kielcach, Radomiu oraz Piotr­
kowie Trybunalskim Nale#.y. tu nad 
mienić, że w tych trzech miastach, 
z wyjątkiem Kielc, zdecydowaną w ę 
kszość w radach miejskich ma,a so* 
cjaliści, a w Radomiu i Piotrkowie 
maią nawet swoich prezydentów
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piątek

WAŻiME NUMERY 
THLFFONICZNE
Straż og—Iowa 122-2? 
Zegarynka 98 
Centr. m lędryr,. 97 
Info-rrtor telei. 137-00
B':iro napr. telef. 15(3-60 
inlormatot kol. 121-08 
Cenn. garow a! 152-05 
Centi ciektr. 150-'''O 
Cen tr. wodociąg. 21-69 
r^ygotowie r a t  111-13,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

piątek Urszuli
■ ■ ■ i m a n B i n B H B B B

! eatr
Dziś w piątek z pow odu przedstaw ;eń di a 
m łodzieży krok. szkól średnich w godu* 
nach przed i popołudniow ych  (wy^przeda* 
ne), oraz generalnej p róby  z jutrzejszej pre 
miery kom edii A . G rzym ały  * Siedl ckiegi- 
„O rm ianin z B ejru thu" — wieczorem przed 
stawienia nie ibędzi-

W niedzielę p opo łudn iu  św ietna kom e­
dio R. Niewi arowi cza .G d z ie  d isbe! nic 

jooże...“ .
P lan przedstaw ień: Piątek 12. X. wiccz. 

przedstaw ienia nie będzie. Sobota  22. X. 
„O rm ianin z B ejru thu". N iedzie la  21. X 
popoł. „G dzie d iabeł nie może . wiecz 

O rm ianin z B e jru th u 11

Repertua/ kin
A D R IA  Procesor W ilczur 
A PO LLO : Jej kochany  chłopiec 
A TLA N TIC - W rzos 

DOM  7 .0Ł N IE IR Z  V  San Francisco 
L. O. P .: G rzech m łodości 
P R O M IE Ń : P iętnasto latka 

STELLA : D ziew częta z N ow olipek . 

S Z T U K A .  G ranica 
11G1EICHA Paryżanka 

W .AND A T yran  
FO T O PL A ST IK O N  (ul. Szczepańska 5). 

Lonoyu.

Rene*!uar r In Etieleckkh
W  F i P. W  Kalif B agdadu 
C zw artak G eniusz sceny 
Pałacee D ruga m łodość 
C as ino M arc" Polo

Hzpcrtiiar Uh Fadomsklch
Ł PO ŁLO  Indie  mówią..
\  P R IA  Aliibi

C Z A R Y  R akietą na M aisa

linoteatry przemyskie
...APOLLO: Przedziw ne kłam stwo 

C A S IN O : R ob.n  H o o d

Puzy T o  w arzy srwie K rzew ienia Swiaua* 
U ego M acierzyństwa j R eform y O byczajów  
K raków , ul D un«iew sklego 7 czvnne są 
następutące przychodnie:

P O R A D N IA  ŚW IA D O M E G O  M A C IE . 
R Z Y N S T W A : zapob.eganie ciąży, leczenie 
bezpłodności — w torki i czw artki godz. 
M — 2® piątki godz. 10— 12-

P O R A D N IA  E U G E N IC Z N A : p o rady  
pvzcdślubne dla mężczyzn i kobiet — so« 
bo ty  godz. 1 8 -2 0 .

EO R A D N I A  SE K SU O L O G IC Z N A  in, 
łorm acje i zaburzenia w zakresie ż y a a  
płciow ego d la  kobiet czw artki eodz 18—20, 
dla mężczyzn soboty  gocL. 18—20:

P O R A D N IA  G R A F O L O G 1C 7N A  w y. 
b ó l zaw odu, d o b o r małżeński itp. spraw y 
życiowe na podstaw ie analizy pism a — so» 
Foty g -d z . 18—20.

PO R A D N IA  D LA  C IĘ Ż A R N Y C H  —
piątki godz, 1 0 -1 2 ;

P O R A D N IA  DLA N IE M O W L Ą T  1 
•Z lE v .il -  p iątki godz. 1 2 -1 3 :

PO R A D K  i A  PRa W N O  ,  S PO Ł E C Z N A
dla b iednej i opuszczonej m atki “  "  torki 
soda. 17.30-18.30.

Epilog krwawego wesela
Przed Sądem Apelacyjnym w Kia 

kowie odbyła się rozprawa Stanisław 
wa Blachy, Jana Solaka i Andrzeja 
Wołczyka.

Akt oskarżenia zarzucał że w dniu 
,16. X. 1937 w Lukanowicach pow. 
Brzesko wszczęli bójkę podczas któ*

p r z e d  s a d o m
rej ciężko pobili Franciszka Stefańś* 
kiego. Stefański z odniesionych ran 
zmarł.

Tragicznego dnia w domu Stefan* 
skiego odbywało się wesele na które 
także przybyli w charakterze „niepro 
szonych gości“ oskarżeni. Przy wyp*

Ucha fuhnhcipnarłusz}
i ł u z ń y  M e d c i e i  w  K r a k o w i e

W  nocy dn-a 5, VII. br. na plan* 
tach krakowskich obok hotelu „ Ro 
yal“ pełniący słuzoę awaj posterun 
kow* służby śledcze, Jozef Cieśla i 
Jan Śliwiński natknęli się na 2 osobni 
ków podejrzanych, których chcieli 
wylegitymować. W ówczas dwaj po* 
dejrzani osobnicy stawili policji opór 
Jeden z nich Leon Puidak z zawodu 
mechanik uderzył nosterunkowegc 
Cieślę pięścią w skroń tak silnie ie 
ten upadł na ziemię następnie w ten 
sam sposób załatwił się z posterunko 
wym Shwińskim. W  bójce pomagał

Puidakowi drugi osobnik Szczerba* 
tenko.

Za czyn ten obaj stanęli przed są* 
dem. Sędzia okr. dr. Konooka rozpta 
we odroczył celem zawezwania no* 
wych świadków.

raszanii tychże powstała bójka. Sta* 
nisław Blacha pchnął sztyletem Fran 
ciszka Stefańskiego w kręgosłup 
wskutek czego nastąpiła śmierć.

Dalsi dwaj oskarżeni zadali sztyle 
tami szereg ran w głowę W iktorowi 
Kuczyńsk iemu powodując ciężkie u* 
szkodzenie c'ała.

Za czyn’tcn Sąd Okręgowy w Tar 
nowie skazał Blachę na 7 łat wiezie 
nia, Solaka na 5 i W ołczyka na 3 la* 
ta więzień a.

Sad Apelacyjny w Krakowie pod 
przewodnictwem wiceprezesa S. A. 
Gniewosza obniżył wyrok I*szej in* 
cłąncji i skazał Blachę na 5 lat wię 
zienia Solaka na 3 lata, zaś W ołczyka 
na 1 rok więzienia

Bronił adwokat Rozwadowski z 
Tarnowa. Powództwo cyilne wnosił 
adw. dr. Grodziski z Krakowa.

F t a r a a ł  podtj>s matki na wekslach
Sąd Okr. w Krakowie rozpatrywał 

sprawę Ignacego Rudnera, kupca z 
Krakowa oskarżonego o sfalszowa*

PogFzebpihJeliny-PrażniiiwsIiieg!)
W  dniu wczorajszym odbył sie po 

grzeb śp. płk. Beliny Prażmowshie* 
go. O g. 6*tei rano trumnę ze zwło* 
kami przewieziono do kościoła Ma* 
riackiego gdzie umieszczono .a na 
wysokim' ka+afalku. Obok złożono

spektor arnin gtn. broni K. Sosnkow 
słd dokonał dekoracji trumny Orde­
rem Odrodzenia Polski I klasy.

Po nabożeństwie żałobnym trumnę 
wymesiono z kościoła. Na podium 
przemówił prez. m. Krakowa dr M. 
Kapłicki Po przemówieniu przed 
trumną przedefilowały oddziały woi 
ska Beliniaków i organizacje spolecz 
ne. Żałobny kondukt otwierały wień 
ce, ordery i odznaczenia.

Na ulicach którymi przechodził 
kondukt pogrzebowy płonęły łampy 
-srowite kirem.

N ad mogiłą na cmentarzu Kako* 
wickim przemawiał gen. Głuchowski.

t od
W W ołow inach gm. C zernichów  pow. 

odznaczenia, wieniec od P. Prezyden j K raków  w ydali! się z dom u rodzicielskiego 
ta Rzczp., Marsz. Rydza i rodziny. Franciszek G ibek la t 14. G ibek jest wzros* 

O godz. 10*tej przybyli do kuścio tu  ruskiego, b londyn  posiada przy  sobie 
la przedstawiciele rządu, władz woj* ■ 'śyńadccf- o ż e r n e j  klasy  szkoły powszech 
skowycb i cywilnych. Następnie in* ; «ej.

Shdzany i a  8 miesi^Ef wiezienia
Przed Sądem O kręgow ym  w Sam borze na 

sesji wą jazdow ej w D rohobyczu  odpow ia­
dał ksiądz grecko — katolicki M aichał Ter 
lecki, k tó ry  w styczniu 1935 r. w Rychcicach 
pow . D rohobycz udzielając ślubu  Bazylem u 
K ostyrce z A nną Kraweć pośw iadczyć miał 
w księdze m etrykalnej, niezgodrue z praw* 
dą, że nazw isko rodow e matki kosty rk i 
brzm i Saw yćka — podczas gdy  w rzeczyw- 
stości brzm i ono Sawicka. Sąd skara ł księ* 
dza  na karę w ięzienia przez S miesięcy

Tiair m alopihlti w Drnkuliyezii
P opu larny  w M ałopolsce W schodniej „Te 

atr M ałopolski" p o d  dyrekcją Zuzanny Ło 
zińskicj daje w  D rohobyczu w niedzielę 25* 
go  październ ika dwa przedstaw ienia. N a je* 
dnym  — popołudn iow ym  — odegraną zos* 
tanie kom edia Fredry „Sluoy Panińsk ic11. 
N a  drugim  — w ieczornym  przedstaw ieniu  — 
odegraną zostanie kom edia E. Schlechtera • 
F. W irtina „Rom ans z urzędem  skarfcowym“ 
W  kom edii tej w ystąpi vr roli głów nej p. 
Jan  Bielicz. .

2  miesiące wiezienia 
i 5 0 0  zt grzywny za 

za obrazę
W yrok skazujący w laić. fab ryk i Antonie* 

go W iśniew skiego na 2 miesiące aresztu  i 

grzyw nę lOO zt za obrazę urzędników  prze 
m yskiego urzędu m iar i w ag zosta ł przez sąd 
okręgow y uchylony. Sąd ten uw olnił oskar 
żonego od  winy i kary, przyjm ując, że do* 
w ód praw dy został przeprow adzony.

W iśniew ski zarzucił swego czasu owym 

urzędnikom , ie  póki „sm arow ał" to stosunek 
ich d o  niego jako  do w ytw órcy odw ażników  
w ybitn ie się pogorszył.

W yrok  Sądu okręgow ego w tej sprawie 

będzie, jak sły chaić, jeszcze przedmiotem, 

rozpraw y kasacyjne)', ile że chodzi o  wy* 
czerpanie pełnego toku  instancyj.

W  grę bow iem  w chodzi egzystencja 

dw óch urzędników  państw ow ych, uzależm o 
na poniekąd  od ostatecznego w yniku tego 
ciekawego procesu karnego.

nie podpisu swojej matki na wekslu 
v, kwocie 1200 zł.

W eksel ten Rudner wręczył iako 
kaucje firmie „Żiarno".

G dy wekseł nie został wykupiony 
sprawa wyszła na jaw i urząd proku 
ratorski sporządził akt oskarżenia.

Sąd skazał Rudnera na 7 miesięcy 
wiezienia z zawieszeniem na lat 5.

Np cii! m0 l  f
O rgana P. P. przeprowadzi! y Wą terenie 

miasta obław ę w czasie której zatrzymano 
17 osób za wykroczenia przeciw porządko 
wi puDliczncmu

N a d to  organa P. P. zratzym ały 57 osóf 
do  stw ierdzenia tożsam ości i za różne prze 
stępstw a.

F i l m i e  lepiej mieszkań
Z mieszkania M ani Kaczmarek 

zam. przy ul. Wielickie* nieznani spra 
węy skradli garderobę wartości 150 
zł. Złodzieje dostali się do mieszka* 
ma podczas nieobecności domowni* 
ków.

mm pitrocliunki
Na ulicy Kalwaryjskiej wynikła 

bójka między Antonim Gałą zam u 
Prochowa a Józefem Toporkiem ro* 
botnikiem lat 21.

Toporek zadał Gale dwa ciosy no 
żem w głowę. Gałę przewieziono do 
szpitala zaś Toporkiem zaiela się pc 
licja.

8  mieś. wiezienia
\s Uraz; Parna roraiegt

Jan Buchta robotnik dn. 1.8. br. w 
sprzeczce sąsiedzkiej użył słów m. in. 
lżąc Państwo Polskie i za czyn ten 
skazał go s. o, Dr. Konopka na 8 
miesięcy więzienia Osk prok Leski,
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Demokracia winna natychmiast rozpocząć ofen- 
zywę gospodarczą przeciw totahzmom, używa­
jąc jako głównej broni bojkotu ekonomiczrtego.

€ € > § 1P € > ID Rok I. Nr li

ATAKOWAĆ —  
NIE CZEKAĆ BIERNIE!

Zagadnienie rozwoju sytuacji ekonom- 
cznej w krajach o ustroju faszys towsk m 
niejednokrotnie już szczeeółow o rozpatry­
wane b y ło  i przedstawiane na łam a,h pta, 
y  demokratycznej. Utarto się niemal prze* 

konanie, ze -ospodaska tych państw, w  
szczególności III Rze»zy hitlerowskiej J fa 
szysstowskich W łoch, znajduje się już me* 
mai nad brzeg* an przepaści i  ostatecznej 
ruiny. 'Przekonanie to, tego rodzaju uprosz 
czające, symplicysty_cne podejście do  tak 
istotnego problemu, musiało z natury rze­
czy wieść do fałszyw ych w niosków, do błę  
dnych poczynań poliycznych, a raczej do 
zaniedbywania czynne! akcji, jako zbytocza 
nej, iako -lepotrzebnej.

1 n ie jert to rzeczą trudna do  z iozrm ie , 
tiIjL Boć ieśłi 'ystemy ekonomiczne tych  
państw wykazywał’ zaczęły olbrzymie luki 
1 rysy, jeśli tak jasno, tak dobitnie prredst. 
w iono fch katastrofalne p ołozenk , to cr«i 
nie najlogiczniejszym — zdaw ałoby się — 
i najoczywistszym bedzie przeczekać p e  
w ien okres czasu, przeczekać, aż państwa 
te  same od wewnątrz zaiamią się i  w łedv  
r łatwością, bez wstrząsów międzynarodo* 
w ych, przystąpić do dyskontowania tego 
bankructwa do zurytkwoania jego konsek­
w en cji

Oczywiście, że ten mechaniczny pogląd  
na snrawę oddziaływania ytuacji ekono* 
micznej na całość strukturalną państwa nie 
do jej, !e do własnego bankructwa pro was 
d zk  musiał. Niewątpliwie bowiem bazą 
płaszczyzną rodzącą wszelkie stosunki luda 
kie są zagadnienia gospodarcze, jest cało; 
kształt danego systemu gospodarczego, A le  
zapoirnianó przy tym, że w yrosły nr aim  
ustrój polityczny z kolej oddziaływać mus* 
i oddziałuje na własną baz, ekonomiczną, 
że zdolny jest prz< kształcać ją i  drogę wła 
snych środków, własnych poczynań z o o  
bywać dla niej now e m ożliw ości trwania 
i egzystencji

Zapatrzona w  zbliżający się nieuchron* 
nie jakoby krach gospodarczy państw typu  
totałistycznego, w ynikły z ich trudności we 
wnetrznvch, niejednokrotnie demokracja 

nie dostrzegała potencjalnych ich m ożliwo 
ści polity cznych, własnej mocv polit-cznel, 
którą b y  mogła przeciwstawić i przectwdzia 
lać zaborczej ekspansji.

Te braki, te zaniedbania dotkliwie od« 
biĆ się musiały dziś, gdy jasnym stało się, 
że poprzez osiągnięcie natury politycznej, 
zagarnięcie pod wpływ obłego szeregu kra 
jów  i państw otwarte zostały now e rynki 
zbyte i tereny eksploatacji, które w  dal 
nieznana odsunąć mogą niebezpieczeństwo  
załamania się wewnętrznego, strukturalnego

N ie rozumieją tego lub też zrozumieć 
nie chcą tylko ludzie ślepi od urodzenia, 
ą lb o  ślepoty, jako zasłony dla właściwych  
dróg swych poczynań używalący. Faszyzm  
niemiecki zarówno jak w łoski i dalekiej Ja 
poni; widząc narastające siły rozkłada gos­
podarczego, za poirnn a potężnego i rozbu­
dowanego własnegoaparatu politycznego  
rozpoczął wielką akcję ratowniczą.

C zy plan ten rozładowania wewnętrzne 
go kryzysu gospodarczego f  politycznego

pow iedzie się — to przede wszystkim za; 
leży  od  sił, które przeciwstawiają się rea< 
lizacji poszczególnych jego etapów. A le  
przeciwstawiają się nie tylko formalnie, ale 
na siły  odpow iedz? siłą, na zaborczą ag»  = 
sję zdecydow aną a bezwzględną walką.

N ie  znaczy to naturalnie, byśmj mieli 
nie doceniać ekonom icznych trudności z ja 
kim! styka sie coraz bliżej totalizm, byśmy 
meli oczy zamykać na rysy, świat cały kas 
pitalistyczny przeor, wujące na -rkróś. 
Wprost przedwiue Koniecznym jest znać 
punkty niebezpieczne, punkty słabe prze­
ciwnika. A żeby z  odpowiednią moc.- i skt, 
tkiem prze< wstawić się politycznym  atakom  
nie w oino zopominać o skuteczności eko» 
nonucznych atutów, które wszak totalizmo  
w i ziemię z pod nóg zdolne są usunąć. N ie  
musimy przy  tym przypominać, ile  trudnos 
»ci sankcje gospodarcze przysporzyły Italii, 
sankcje, jakie n ie w  pełni zastosowano, ile 
klęsk nieDowetowam-ch Japonia na nolu  

ospodarczym odniosl t przez bojkot towa* 
rów jej, na szeroką skale na świecie niemal 
ałym zastosowany.

Szukając najsłabszych miejsc faszyzmu  
i znajdując je w  trudnościach gospoda, 
czy ch, baczmy że s i  to  punkty najlepsze 

do uderzenia, do ataku, ale nie zaniedbuj' 
my przy tym i innych odcinków walki, od 
cmków, na których poprzez zwartość -rwe« 
go aparatu politycznego faszyzmu nad demo 
kratją ma niewątpliwa przewagę.

Al I G L I C K I

Bojkot gospodarczy potężną 
bronią demokracji

W inston  C hurch ill w  swej ostatniej mo< 
wie, transm itow anej do  S tanów  Z jtd n ., p o , 
wiedział', że w alka d y k ta tu r z dem okracją 
daw ne w yszła już  z ram  sporów  światopo* 
tląd o w y ch , konflik tów  teoretycznych. A  je  
śli tak jest, to  dem oktacja  św iata, stanąw* 
szy w obliczu bezpośredniego  starcia z to* 
talizm atni, zorganizow ać musi swe środki 
do w alki, policzyć je, ro zp lan o w a , akcję 
na w szystkich odcinkach rzeczywistości 
współczesnej.

N iew ątpliw ym  jest, że na czoło zadań dc 
m okracji w chwili obecnej wysuwa się ko* 
nieczność stworzenia zw artej siły  politvc-» 
nej, k tó rab y  zdo lną  b y ła  przeciw staw ić się 
przeciw nikow i. A le w  taktycznym  rozłożę 
niu w alki na  poszczególnych odcinkach je , 
den  w ażk, a tu t m a dem okracja w swych 
rękach d o  w ykorzystania, jak o tym  pisze* 
my ta innym  miejscu. O  ile bowiem pań* 
stwa to talistyczne b iją  ustaw iczn i, zem ekra 
cję na  terenie politycznym , o  ty le , o n a  zna 
pu n k ty  słabe przeciw n ik a  ma m ożność ude* 
rzyć w  nie i  zadać m u pow ażny  cios. Punki 
tern tym  — to  e k o n o m i k a  p a ń s t w  
t o t a l  i s t y  c z n y c h

Z  fak tu  tego doskonale  zdają  sobie spra 
wę N iem cy hitlerow skie. T oteż z  ta c z n ą  u* 
w agą obserw ują one swc stosunki handlow e 
z zagranicą i z  nadsk iem  ogrom nym forsu ją  
ostatn io  tezę o kon ieczn o !d  rozgraniczenia 
w alk politycznych, „sporow  ideologicznych-4 
o d  gospodark i całej i h an d lu , sądząc, że w 
ten  ty lko  sposób m ogłyby  liczyć w  w ypad , 
ku  o tw artego konflik tu  n a  ochronienie tych 
tak  w ażnych dziedzic życia o d  klęski t  ro= 
iny.

Co zwiększyć może
obroty handlowe ?

W . Brytania i Stanv Zj. odgrywają 
tak olbrzymią rolę w handlu między 
narodowym że poprawa we wnętrz* 
na w gospodarstwie tych krajów po 
siada duże znaczenie djg wzmożenia 
międzynarodowych obro*ow handla 
wvch

Kwestia powyższa jest od ałuzsze 
go czasu roztrząsana na lamach „The 
Times“. W  tych dniach ukazał s:ę 
tam list Laurence’a W ilkinsona. Do 
wodzi on, że należy zwiększyć w kra 
iu ekspansję kredvtowa, gdvż ona 
pobudza produkcję wewnętrzne — 
krajową. W skutek te po wszak::e
wzrośnie import surowców, co z ko 
lei przyczyn’ sivs do zwiększenia eks 
portu wy robów gotowych do tych 
krajów, które owe surowce produku 
1?

W  tym kierunku Stany Zjedn. mo 
gą jeszcze więcej’ uczynić niż Anglia 
gdvż ich potencjał gospodarczy jest 
większy. W pływ  poprawy w Sta* 
nach Zj. na handel międzvnarodowv 
bvłby ogromny. Trzeba pamiętać, ze 
w r. 1937 spozyae amerykańskiej ro 
py naftowej wyniosło 58 proc kau* 
czuku 48 proc., cyny 42 proc., miedzi 
35 proc., produkcji śv tatowej tych

surowców, oraz dużą część produkcji 
światowej ołowiu, cynku, węgla, ba 
wełny, jedwabiu, kawv i cukru.

O roli gospodarcze. Stanów Zj. da 
ie wyobrażenie fakt, że gdy ludność 
ch stanowi zaledwie 7 proc. ludno* 

śc całego świata, jwsiadaja one 70 
nroc. wszystk ich samochodów na 
świecie

Tak wyn;ka z powyższego, ccnt.al 
nym punktem całego zagadnienia jest 
sprawa surowców.

mań M a ra  ta ra  v Polsce
W edług  stanu  na  dzień 30 czerwca 193S 

r. m ieliśm y w  kraju  3 910 000 sztuk koni, 
10.539.000 by d ła  rogatego, 7.489-000 trzody  
chlew nej, 3.400.00C owiec i 418.000 kóz. W  
porów nan iu  do  r. 1937 — zw iększyło się 
pogłow ie kon> owiec, kóz, natom iast zmmei 
szyło  się pogłow ie b y d ła  rogatego i trzo d y  
chlew nej Z  poszczególnych w ojew ództw  
najw ięcej trzo d y  chlew nej kóz m iało wo* 
jew ództw o poznańsk ie  (959 tys. sztuk i 147 
tys szt.) koni — w oj. w ołyńskie (416 tyś. 
szt.), b v d ła  rogatego — w oj lw ow skie (1.073 
tys. s it.) , owiec — w oj. w ileńskie (£49 tys. 
sztuk).

Jak  stw ierdza szw ajcarski „N euc Ziircbe* 
Z eitung", Hzesza stara  sie za pośredn ic tw o" 
czołowych: osobistości, w yjaśnić zagranicy 
sw e stanow isko w  tych spraw ach. N a le iy  
tu  wym ienić przede wszystkim mowę sekre, 
tarza s tan u  w  M inisterstwie G ospodarstw * 
Rzeszy, B rinkm m a która, choć p rśw ieeo n . 
głów nie stosunkom  handlow ym  niem iecko, 
am erykańskim , po iuszy la  rów nież szereg 
ogólnych ;agadnień, oraz m owę prof Hun» 
ke, rów nież w ybitnej osooistości kó ł gos, 
nndarczych Rzeszy w ygłoszoną na  jesień > 
nych T argach  Lipskich.

Brmkman w  swej m ow ie skarżył lę na 
trudność, ych«logkzne, które utrudniają 
o b ro ty  handlow e. Różnice św iatopoglądc. 
we nie pow inny w pływ ać n a  stosunki łun* 
dlow e. „N euc ZUrcher Z eitung" zw raca tn  
uw agę na swe poprzednie  inform acje o  bof 
kocie towarów n ierueckich , szczególnie d o t­
kliwym w  Stanach Zjedn

N a  te „psycholgiczne" przeszkody  zw ró  
cił też uw agę prof. H unke  w  sw ym  lipskim 
przem ów ieniu. P rof H unkc stwierdza, że- 
państw o  stało  się naczelną, instancją w ży­
ciu gospodarczym , regulując przem ysł i han 
de! S tad „w oiny gospodarcze", ob rona po# 
zycyj gospodarczych środkam i pohtvcxny» 
mi, w reszcie kierow anie się uprzedzeniam i 
politycznym i w stosunkach gospodarczych. 
T em u szkodliw em u kierunkow i nrzeciwsta* 
wia prof. H unke  „zobow iązanie pohtycz* 
ne gospodaistw a" (politische Inpflichtnahm e 
der W irrschaft), k tó re  jest zdrow ym  p rzy , 
stosow aniem  życia gospodarczego do  świa­
topog lądu  i po trzeb  narodu .

„N eue Z iircher Zeitung" odpow iada n r  
to , że w łaśnie narodow y socjalizm  głosił 
stale podporządkow ani*  gospodarstw ? ce* 
lom  politycznym . T rudno  żądać od  jnnycŁ 
państw , by  zm uszały sw ych obyw ateli d o  
nabyw ania niem ieckich tow arów . Jest rze* 
erą  Rzeszy, jeśli chce ekrnortow ać, by  słw o  
rzyć takie w arunk i psychologiczne, w któ­
rych odb io rcy  chętn ir -a b y  w al by towary 
niemieckie

N aw iązując do  słów  prof. H unke  o „ko 
niecznościach życiow ych Rzeszy", pism o za 
uw aża: I inne k raje , tak  jak  N iem cy, kle, 
ru ia  się w  swej polityce gospodarczej ko , 
niecznościam j życiow ym i swych ludów . 1 
nie m ożna im tego mieć za złe. Bvć m oże. 
że w łaśne nadm ierne podkreślanie własnych 
konieczności życiow ych jest g łów ną p rzy , 
czyną trudności we w spółżyciu m iędzy na, 
rodam i. D ziś chodzi o  to, aby państw a i Iu* 
d y  m yślały nfe ty lko  o w łasnych konieczno > 
ściach życiow ych, a le aby  rów nież b y ły  go 
tow e do respektow ania konieczności życio­
w ych jnnych, d o  poszukiw ania kom prom isu, 
k tó ry b y  pozw olił na  w spółżycie w szystkich

Do uw ag cytow anego szw ajcarskiego 
dziennika nie m am y wiele do  dodani . 
S tw ierdzają one dob itn ie , jaką w rgę f l t  
Rzesza h itlerow ska przyw iązuje do  swych 

‘Jo su n k ó w  handlow ych  z zagranicą i jak 
dalece stara się uchronić gospodarstw o od  
wszelkich ciosów w tę stronę skierow anych. 
A le też w łaśnie dlatego na tym  po lu  pierw ­
szą ofensyw ę j atak  dem okracja w inna roz 
począć, dvsponuJąc już choćby ty lko  tak 
pow ażną broiiią. jak  b o jk o t gospodarczy, 
b o jk o t et onom iczny.
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WIELKA WYGRANA
PaJtstwo B ubs i B abs Ł a ja - los loterii 

państvcv, ei. W łaściwie, ściśle b iorąc m ają 
on i dw a losy. B ubsow ie jeden i Babsowie 
jeden. T N ko , ie  B ubsow ie uczestniczą d ‘> 
- N ow y w losie B ahsów , a  B absow ie w lo­
sie B ubsów . Jeżeli B ubsow ie w ygrają mają 
Babsow ie otrzym ać połow ę. Jeżeli Babsowie 
w ygrają Babsow ie, m ają Bubsow ie olrzy* 

-ć  połow ę.
N adszed ł dzień ciągnienia. Babsow ie sie 

d rą  na kanapie.

2 o n a  rozpoczyna a ta k :
— D zisiaj jest ciągnienie, B runo!
— Tak, dzisiaj jest ciągnione.
— Jeżeli nasz los w ygra, bylibyśm y 

głupcam i I

— O tym nie m ożna teraz z taką  pew ­
nością mówić — odpow iada B runo  ostroi* 
nie — xak Samo może w ygrać los B ubsów  
i okaże się, ie  to  w łaśnie on i byli głupcam i

Ż ona napiera d a le j:
— A le jak w ygram y, to  jesteśm y my 

głupcam i 1 W yśm iew ać nas będą.
— Z obaczym y kto w ygra — m ruknął 

I 'runo .

— Ja k to ?  Pani B abs podskoczyła i za* 
ęla biec po pokoju . — Jeżeli my w ygra;

my, to  znafczy ie  Pan  Bóg ma zrozum ienie 
d la naszegu losu  i zsyła nam  pieniądze. Ca­
la w ygrana należy w tedy do nas.

— A  jeżeli bubsow ie w ygrają?
— W tedy  co innego. T o  znak ie  Pan 

Bóg zsyła nam  pieniądze pośrednio . Oczy* 
wiście że pieniądze nam  się należą.

N agle dzw onek. Pani Bab.; ws+aje. aby  
otw orzyć

'— Bubsow ie id ą ! — w ola podniecona.
Państw o B ubs w chodzą. B ardzo w zbu­

rzeni, B ardzo nitopanow alni.

— C o słychać? Co się s'tało? — p’yta 
pan i Babs.

— A ch, d rodzy  przyjaciele
— C o się s ta ło ?  M ów cie nareszcie!
—> M y — my w ygraliśm y — wielka wy* 

grana..
B absow ie oniem ieli na chwilę.
— C o o o o ?

— W ygraliśm y — głów ną w ygranę.
— W yście w ygrali?
— M y i w y — myśmy razem wygrali.

— N a wasz lo s?  — py ta  B runo.
— N ie, w asz num er w ypadł.
Teraz B erta b a b s  znalazła się w swoim 

żyw iole.
W idzisz! W idzisz! A  co! Czy nie mó* 

wiłam tego zaraz?  — krzyczy ona, ale już 
się zdołała pow ściągnąć i mówi lo d o w ate : 
—A  wiec pięknie, myśmy wygrali. N asz los 
w ygrał. W am  z tego nic.

— D roga pani — miesza się teraz ao  
rozm owy, już cokolw iek rozdrażn iony , pan 
Bubs. — T o  przecież jest w szystko jedno . 
G dybyśm v byli w ygrali, bylibyśm y tak  sa» 
mo uczestniczyli w  naszej w v gran tj. jak my 
teraz w w aszej.

— A.le wyście nie wygrali. G dybyście 
w ygrali, to  byście wy w łaśnie w ygrali. Je* 
żeii n» nas pad ła  w ygrana, to  m yśmy wy* 
grali. N ie ma o czym m ów ić!

— Przed B ertą staje pan B ubs w całej 
swej okazałości. — M yśm y wzięli los do 
spółki, czy n ie?

— T o oszustw o, nie spółka. G łupota i 
ju ż l

T eraz pan i Bubs robi sIodko*kwaśną 
minę,

— A ch, droga przyjació łko — mówi ci*

chutko — pani by zapew ne nic nie w zięła, 
gdybyśm y m y wygrali.

— M y ?  A ni grosza. Pow iadam  pani, an i 
grosza. W łaśnie mówtlam o tym  z moim ko
hanym  mężem. — B runo, pow iedziałam  je  

żeli B ubsow ie w ygraią, on i są takim i dob* 
rym i przyjaciółm i, nic weźmiemy od  nich 
ani grosza. Ci ludzie po trzebu ją  p ieniędzy 
bardziej od nas. Pow iedziałam  tak. Bruno, 

.y n ie?
— T a k . W ładnie... A le teraz, jak spraw a 

sic rozstrzygnęła...
— C o rozstrzygnęła?  K to ro zs trzygną ł?  

K to w ygra!?  — pieni się Berta.
— Pani — mówi Bubs spokojnie — i 

pan i m a słuszność, kto w ygrał, do tego na* 
leżą pieniądze. N ie będziem y się o to  k łó ­
cić.

— W idzi pan to  się nazyw a mówić ro* 
zum nie, ucieszyła się pani B erta — nasza 
p rzy jaźń  jest więcej w arta niż z ło to  całego 
św iata. Przeznaczenie rozstrzygnęło  N ie  
m ówmy więcej o  tym.

— Zgoda.
— W ięc spółka jes t rozw iązana? — za* 

pew nia się B erta  ponow nie.
— Tak, R ozw iązana. R ęka na ro.
I czw oro rąk  uderza o siebie.
— N o, teraz w ypijem y sobie m aleńką ka 

wę — mówi z zadow oleniem . — Pani wypi* 
je chyba z ram i filiżankę kaw y d rnga Pau* 
lino  B ubs?

Paulina ty lko  potakuje. G adać nie może. 
Śmieje się.

— N o, w idzicie państw o... T eraz znow u

się śmieję
A le pani Bubs nie może już w ytrzym ać, 

rzęsie się cała. Śmiech szaraie  jej wnętrz*

B u l d n
Przed parom a dniam i duńskie luinisiet* 

stw o spraw  m orskich rozesłało do  wszyst* 
kich po rtów  nadm orskich i statków , znajdu  
jących się na m orzu i mających kurs ku  
brzegom , racliodepesżę. R adiodepesza ta mó 
wiła o tym, iż na zachodnim  w ybrzeżu p ó ł­
w yspu Ju tlandzkiego  znaleziono  olbrzym i 
balon.

Z badanie  pochodzenia  tego balonu  d„ło 
interesujące wyniki. O to  p rzed  kilkom a dnia 
nu w  L ondynie zarządzona została p ro b r  
f e u d a ln a  obrony  przeciw lotniczej. N ad  ca

lyir. miastem nad jego przedm ieściam i roz 
mieszczono olbrzym ie balony , um ocow ane 
na stalow ych uw ięziach. B alony tc stano* 
wią ochronę przed sam olotam i nieprzyja* 
cielskimi i to  ob ronę, zdaniem  Anglików', 
balrdzo skuteczną. C ienkie bow iem  Liny sta 
lowe którym i są one do  ziemi przym oco­
wane ,są zupełnie niew idoczne, a moc ich 
jest taka, że biada sam olotow i, k tó ry  się 
na nie natknie. Jak  nożem  czy brzytw ą zo 
stanie on  przecięty w  miejscu zetknięcia się 
z owym drutem .

W  okresie p ró b y  alarm u w iał silny wiatr 
nad L ondynem  i naskutek  tego patę  b a lo ­
tó w  (pięć) urw aw szy się z uw ięzi ruszyło 

w  świni. A.ngiclskim lo tn ikom  udało się 
-wyłapać niesfornych uciekinierów , jeden  mi 
mo to, w łaśnie ten z w ybrzeży D anii dob* 
rze się zadekow ał. W ieść o dekow niku dc* 
tarła  w net d o  A nglii, k tó ra  zabierze go nie 
w ątpliw ie. Również sama już w ielkość a i 
konstrukcja  kunsztow na m ów ią o jego bez* 
cennej w prost w artości.

— —

->ości. N aw et i mąż się śm ie j '. C oraz ban- 
dziej

— Co w łaściw ie? D laczego się śmieje* 
ie?

Państw o Bubs w yciągają listę ciągnień i 
m ów ią:

—* W padliście. N ie wyście w ygrali. N asz 
los w ygrał 200.000 zło tych, Popatrzciej. Tc* 
raz v.as wystrychnęliśm y na dudków .

Pierwsza odzyskuje mowę pani Berta.
— N ie m ów iłam ? odzyw a się zaczepnie 

do swego męża — ty  dajesz się zawsze na* 
(bić w butelkę. A  wiec w asz los w ygra ł?  
G ratu lu ję . A  ile będzie w ynosić nasz u* 
d zia ł?

— N ic, w ogóle nic. Rozwiązaliśmy' prze 
c:eż spółkę.

' — A leż to  by ł ty lko  zart... M iędzy do* 
brym i przyjaciółm i. Z rozum iałe, niepraw* 
daż? ... N igdy  nie bylibyśm y pozbaw ili was 
w aszej części. T eraz p rzy  kawie chciaiam 
'0 wakn wyjaśnć.

B ubsow ie się podnieśli.
— D roga pan i, pan i znajdu je  się na  fał* 

szywej drodze. Umowa zostaje u nową.
W  Bercie w ezbrała  żółć.
— C o ? — krzyknęła  zielona ze ziości 

próbow ać przyszliście n as?  Chcieliście nas 
oszukać — Zobaczym y — idźcie so b ie .. 
W ynoście się. Jeszcze są sądy na tym  świe* 
-ie. Jeszcze się rozm ów im y. Ja wam poka* 
żę, gdzie pieprz rośnie, wy... w y . oszuści 
lo tery jn i!

A le Bubsow ie daw no  już odeszli, P a iu  
B erta traw i w sobie w łasną wściekłość N a* 

’? odzyw a się do  swego męża:
— I ty  jesteś w szystkiem u w in itn  — krz* 

czy na niego. — Ł adnych masz przyjafcioł 
nie ma co! A lb o  może i ty  sądzisz, że mnu 
by  v pad ło  oszukać kogoś w w ypadku  ń«*
-ej w ygranej?

t

Świadczenia dla d m cb o tn sslf
W edług ostatnich danych w liocu 

br. wypłacono ogółem 577.194 zł. za­
siłków 7.055 bezrobotnym pracowni 
kom umysłowym. Z sumy tej 174.767 
zł. wypłacono bezrobotnym w woi 
zachodnich, 159.817 w woj. centralo 
nych. 117.893 w W arszaw:e, 86.943 
w woj. południowych : 47.77Z w woi 
wschodnich

Przeciętna miesięczna wysokość za 
siłku w okresie I — VI [ br. wynosi­
ła 68,58 zł. Najwyższe zasiłki przy- 
oadaly na woj. śląskie —i  średnio 
91,27 i warszawskie 78.49, najniższe 
na woj. tarnopolskie — 52,4T zł.

LUDW IK M A SCH O FF

„B A G N O “
10 1) POW IEfiC

Tam siedział impresano Otto Riiterbusch. Od 
miesięcy nadchodził go prawie codziennie. Jemu iawi 
dz ęczał Janosz wszystkie engagements -akie miał 
w I > rlinie, płacił mu za to kontraktowo umówione 
prowizje ale Riiterbusch chc;ał więcej. Chciał na nim 
zrobić majątek. Od miesięcy namaw iał go na tournee 
po Franc,,, Anglii Ameryce .

—i  Po kilku latach wróci pan milionerem, mówi! 
do niego, Dńrtony, bądź pan rozsądny. Cóż panu 
przynosi takie granie w Adlome, Esplanadzie, Eksceb 
fioize w stosunku do gaż amerykańskich? Pan tam 
zarobi d r;esięć razy tyle, zrobi pan majątek, o jakim 
w Europie marzyć me można, kontrakt mam (otowy, 
następnym okrętem możemy odjechać — bądź pan 
rozsądny.

►artony nie mógł się zdecydować. Co go tu 
trzy mało Rhskość stepów za którymi tęsknił, miłość 
do Niny?

i craz siedział Riiterbusch w kącie sali przy ma* 
łvm stoli u, popijał czarną kawe i wypalał cygara je­
dno po drugim

l>artonv patrzał na niego iak zahypnotyzowany. 
Nie słynął oklasków, nie widział kołyszącego się mo­

rza ludzi. Przed mm, przybierając olbrzvme rozmiary 
stanęło dwoje oczu Rjiiterbuscha, wwiercających sic 
mu spojrzeniami w duszę —  ------

A gdy późno w noc lokal opustoszał i członko­
wie zespołu pakowali instrumenty, udając sie do do­
mu, zaprowadził Hatvany Dartoniego do owego sto­
lika w kącie sali Kelner postawił przed nuni flaszkę 
Koniaku, trz\ ki d isz k i------------ Riiterbusch gryzł cy­
garo, troskliwie strzepywał popiej do popielniczki, na 
twarzy jego malował się spokoj, obojętność — -------

— Cóż pan pwie nowego? panie Dartony, spy­
tał, puszczając kłąb dymu, dzisiaj wywołał pan znowu 
ogólny podziw -----------

Dartony wychylił kieliszek. Jeszcze nigdy me 
smakował mu koniak tak jak dzisiaj, jeszcze nigdy nie 
podniecił go tak alkohol. Kilka razy napełnił sobie 
już kieliszek, na twarz wystąpiły mu znowu gorące 
wypieki, — acb, świat jest tak piękny, gdy wszystko 
się kolebie, gdy się zapomni tęsknotę i b ó l ----------

Janosz, odezwał sie Hatvany, masz z Ruterbu- 
schem co do załatwienia, to załatw, albo chodź do 
domu.

— Do domu? Ja, z moim cygańskim charakte­
rem?

— Nie rozumiem o co ci chodzi. Już dość piłeś 
Janosz, późno sie z rob iło -----------

— Dla mnie jeszcze czas. Cóż znaczy późno? 
Późno jest tylko dla tego, kto się do czegoś spieszy 
Ja —; ja się nigdzie i do niczego nie spieszę. Jestem 
wolny —

W olny — wolny, zawołał, czasu mego nikt me 
śm;e ograniczać.

— Od kiedv? spytał Ruterbusch nie wyjmując 
cygara z ust.

— O d dziś — od trzech godzin, od teraz — obo­
jętne. Nie dam sobie przez kobietę więcei rak krępo­
wać, nie dam się wciągnąć w cztery ściany szczęścia 
domowego by się udusić, chcę oddychać pełna pier­
sią ------------Bo cóz ona? Jedym - kobieta, a ia artysta
— artysta, panie Ruter busch

— Dopiero teraz doszedł pan do tego przekona­
nia, dopiero dzisiaj stwierdził pan, że nan artysta i na­
leży do świata? Co pan chce począć w Berlinie? Gtać 
dalej za te kilka marek po kawiarniach? Om za biedni' 
Europa za biedna by pnna zapłacie. Pan wie lakie 
mam plany i do czego pana namawałem. Oferty mojej 
jeszcze nie cofnąłem. Pan może w każdej rhwrti...

Dartony zapatrzył się swvmi rozszklonymi ocza­
mi w ;akąś dal, jakieś myśli opanowały 'ego umysł, 
iakies marzenie poczęło go pieścić... Lekki uśmech zar 
dowołenia osiadł mu na u s ta c h -----------

Hatvany patrzył na niego, czując, że zbliża się 
moment decyzji...

— Janosz, szczęście stoi przed tobą, a ty zamiast 
wyciągnąć rękę po nie wahasz się, namyślasz, czekasz, 
cię na drugi plan. N ad czym się jeszcze zastanawiasz * 
aż innyr je uchwyci, zajmie twoip miejsce i zepchnie 
Na co czekasz?

C iąg dla szu nastąpi
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W

SU mUCH-HEmZNYN
„KAM EA”

KftAKÓW -  RYNEKGł. 26. I. D.
 TELEFO N  200 34 :------
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej
KOSMETYKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO" 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny Drogeria 
— S C H A P S E N S U H N A -

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętme ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
— S C H  A P S E N S O H N A  —

Kraków, Piać Nowy.

M A S Z Y Y K I  D O  M IĘSA  
Z A P A L N I C  I M  
A L T O M \ I Y C Z \ C  

P R IM L S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIFlLiRNI A, SPOWALNI A  
=  ŻEL AZ 4 I METALI £===
M Y S Z K O W S K I
k R A |6 W .  IJ iE ll  \  Ł ..S .
Przy przedłożeniu tego ogk»/ei.ić  udzie- 
■ m m  lamy RABATU. —

Swetry, pulowery, golfy angorowa, 
w ełunne, bf zrękawmk. męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia  
tryk ota ty  Felman Sw. Sebastia­
na 23 fsklep frontowy)

EUTR A  now e, przeróbki i reperacje w yko. 
nuje Franciszek Zgała, Kr.-ków ui. T o . 
połow a 4.

MATERIAŁY BIELSKIE 
MĘSKIE I DAMSKIE NA § 

DOGODNYCH WARUNKACH
ewentualnie i  .'szyciem prżez remooo- -fj 
wanych krawców. Ceny konkurencyjne. <3

S U K N A „ T E K S T Y L “ f
Kraków, u. S ławnowskaS.

te le fo n  211.79. ^
5'TTS196S^eSB6SSS6isM*(^

FR. JOGAŁŁA ezyści chemicznie, far­
buje wszelką gardeiobę— najso­
lidniej i najtaniej, K.aków, Diet- 
low sta 93, tel. l 4 l  65, Groazka 2

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6. Żumale modelo­
we. Wykwintne wykonanie.

F U TR Ą  najkorzystn iej poleca Hor^wter — 
S tarow iślna 16.

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszoizędnit 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatami w td łig  namowszych 
modeli cena zł 5.— Związkową 
0.70. Wałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50. tlenie­
nie 1 .5 0 , farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakładu

Wiadomości sportowe
Fantastyczny rekord

zaw odach w  H elsinki, N ikkanen  zno 
w u popraw ił rekord  św iata w rzucie oszcze 
pem, osiągając fantastyczny w ynik 78.80 
m tr.!

Poprzedni rekord  tegoż zaw odnika wy­
nosił 77,87 mtr. ówczas to  po  raz p ierw , 
szy przerw ana została im ponująca .-cria rc? 
ko rdów  Jaerv inena, k tó ry  jednak  walczył 
daleZ  o imię najlepszego oszczepnika świa 
ta, k ilkakro tn ie  wygi ywając bezpośrednie 
po jedynk i z N ikkanenem  i odbierając m i1 
w  Paryżu  ty tu ł m istrza E uropy.

Ncstrz św iata
w wadze piórkowej
B okser am erykański Joe  A rch ibald  zd o . 

b y ł ty tu ł m istrza w w adze p .órkow ej, bi* 
jąc  na  p u nk ty  M ikę Belloise.

T y tu ł m istrzow ski w  w adze piórkow ej 
w akow ał ostatnio, gdyż posiadacz ty tu łu , 
p o tró jn y  m istrz św iata H en ry  A rm strong  
w skutek nadw agi zrezygnow ał z jego o b . 
rony .

N ikkanen , wicemistrz olim pijski jest o'o 
darzony  fenom enalną siłą w yrzutu , ale sty* 
Iowo ustępuje swemu w ielkiem u iyw alow  
zdecydow anie. S tąd w ynika n ierów ność je . 
go form y i stosunkow o częste porażki.

W yn ik  N ikkanena jest na lb a rd /ie j w y. 
śrubow anym  rekordem  świata. W  tabeli fiń

skiej odpow iada mu 1,219,5 pk t t co rów a* 
się następującym  w ynikom :

17,50 w kul- 54 87 w  dysku, 8,39 w sko» 
k u  w  dal 2,12 w zwyż, 4,62 w  ty c z c e , 16,74  
w tro jskoku , 13,58 na 110 płotki 9,94 na 
100 m tr., 45 18 na 400, 1:45 3 na 800, 13:514 
na 5 klm l

IndpdiialiiE zniżki klejom
d l a  narciarzy

O głoszone zostaną w krótce now e zasa^ 
dy  indyw idualnych  zniżek kolejow e rh  dla 
narciarzy  na sezon zim ow y 1938—39.

U trzym ane będą t. zw. książeczki nar. 
ciarskie, upraw niające do  u lgow ych przeja . 
zdów  dalekobieżnych, jednorazow ych , oraz 
d o  tzw . lokalnych  przejazdów  pow rotnych.

Spis stacji w yjazdow ych i docelow ych 
ulegnie rozszerzeniu w myśl postulatów , 
zgłoszonych na  w iosennej konferencji PZ N .

W  najszerszej mierze uw zględnione bę«

Reprezentacja Anglii
n a  m e cz  z K o n ty n e n te m  u s t a lo n a

la k  w iadom o, w  dn . 26 b. m. v. L ondy. 
m e odbędzie  się mecz p iłk i nożnej pomięć 
d zy  reprezentacjam i Angii] i E uropy .

A nglieski Zw iązek P iłkarski z e s taw i 
skład sw ojej reprezentacji, k tóry  pizedsta? 
w ia się następu jąco .

W ood ley  (C helsea), Sproston (fo tten*  
ham ), H ap g o o d  (A rsenał), W illingham  (H ud

deisfic ld ), Y oung (H udderstie ld ), C opping  
(A rsenał), M atthew s S toke (C ity), Robin* 
son (Sheffield), Lawton (E verton), C o u l J e n  
iW cstham  U nited ), Boyes (E verton). Re* 
zerwę tw orzą: napastn ik  B room c (A ston
V illa) i  skrzydłow y W clsh  (C harlton  A th le . 
tic)

Tapczany, leatwce, fotele - łóżka, 
najnowsze modele, materace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta­
niej Wytwórnia Mebli Tapicerrkich 
„ S O U  D i T £■* K r a k ó w ,  ul. 
Starow;ślna 83.

WAŻNE Ula GOSPODYŃlSZLIFIERNIA 
NOŹOWNICZO-M EC H AN ICZNA

„ P R E C Y Z J A 41
ostrzy noże kuchenre, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mi _sa, prlmusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i ę  p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie i spa­
wanie metali po cenach niskich.

Władysław Mitan
Krakowska 5 (w podworcu)

DO M  SWE n t o w  OSTROW IECKICH  
Kraków Krakowska IZ Poleca w  wśel«
kim w yborze «wet*-y damskie, męskie i  
dzieeiane. Najnowsze m odelj . C e» \ 5#%

GABINET R A C J O N A L  HEJ  
K O S M E T Y K I

JULII STRUHGZYHŚRIEJ
ŚW. JANA 16. — TEL. 211-92.

FORTEPIAN T -  PIANINA „SbMMKk 
FELDA" idsbyĘ: świat * Bepn ommeja;
WŁADYSŁAW B O L O W S K I KR ALÓW 
ś w . A n n y 3.

MATERACE,  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakted Taplct skl BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174-93.

FUTRA
PRiaZ BIELAKA

D A M S K I E  M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  —
zakupisz p r z e r o b i s z

MOSLOHICZ
K raków , y aek  G ł B. I p
-  (Dogedn< w a ru n k i)  —

N A U K A

Kr?Wdt zakupisz najtaniej w spe­
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawates*‘ Kraków, Floriań­
ska 3b. Tel. 143-68. Własna W y­
twórnia Hurt DetaL Fachuwa na­
prawa starych krawatów,

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska 5 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRU^N‘CZA 14, (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowedzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
iowane. Wpisy codziennie.

Przygotowują z matematyki, fizyki, 
che mu zakres gimnazju tn, uceutn- 
■natura każdego typu. Zgłoszenia 
.Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera Wieczornego.
Sławkowska 12.

dą tereny narciarskie Śląska Z ao lzańsk iegr 
które hudzd zrozum iałe zainteresow anie 
w śród naszych narciarzy.

N orm y, dotyczące indyw idualnych  zn>  
żek kolejow ych, m ają być gotow e na ko< 
r ec bież. miesiąca.

Węgierski zwiazeh pilni nożnej
działa na terenie szkoły
Piłkarski zw iązek w ęgierski uzyskał zgo 

dę m inisterium  ośw iaty na  orgnazow anie 
szkolnych klubów piłkarskich (szkoły  śre* 
dnie). K luby  szkolne zorganizow ane będą 
przez sam ą młodzież p o d  kierunkiem  .iau» 
czycieli w ychow ania fizycznego Mecze pif 
karskie m łodzieży sędziow ane mają być 
przez sędziów , w yłonionych  rów nież z p o ­
śród samej m łodzieży.

N ajw yższy czas. aby  i u  nas szkolna pd 
ka nożna znalazła się pod  fachow ą opieką 
P. Z. P  N.

Pływarzki duńskie szukają
przeciwniczek za Oceanem

Zw iązki pływ ackie D anii i  St. Z jedno- 
czonych postanow iły  zorganizow ać międzi 
państw ow y kobiecy mecz pływ acki St. Z ie 
dnoczone—D ania.

M ecz ten po  raz p ierw szy rozegrany  zo 
stanie w ro k u  przyszłym  w N . Jo rku , w  
ram ach im prez O rta , organizow anych z o* 
kazji w ystaw y św iatowej.

Nowa wizyta
w Monachium

Berlin. W e środę przybyli do M en-chiun. 
premier słowacki Tiao wraz z miniitrem skat 
bu Dtirczańskim oraz minister spraw wewn, 
Rusi Zakarrackiej Baczyński, którzy konie 
ro-wa.li z ministrem spraw zagr. Ribbentro 
pen..

Sądzą tutaj iż nie ulega wątpliwości że cc 
lem tych rozmów jest zapobieżenie przyzna 
nia W ęgrom Rusi Zakarp_cklej względnie 
przeprowadzenia plebiscytu na Słow acx/ź»  
nie i Ruai Zakarpacki.‘j,

Jest wątpliwe, czy kanclerz Hitler przyj 
mie ni nistrów słowackich i ministra karpato 
ruskiego.

ledmllti Irost opoznl ligoslowiafi.
Zagrzeb, (a i mf w ł.) Dzienniki 

zagrzebskie donoszą, o porozumieniu 
do jakiego doszło między stronm o 
twem dra Maczka o resztą opozycji 
w sprawie współdziałania taktyczne 
go w obliczu nadchodzących wybo­
rów do Skupsztyny (parlamentu ju» 
gosławianskiepo).

OGŁOS-'.EN1a; flozm.ar strony druku; Wysokość 410 ,n/m szerokość 370 ta mm »odsiawą OWczetiia jest jeden milimetr, w jednym łamie Suona dzieli .lę  na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I,strona w l lam ii za zł ljS J fe k s t  H—VII strony zł 1 .— In tekstem zl 0.70 V idesłm r za lot/m  w 1 m/m w 1 ł-m ie zł 0.7Ó. Nekrologi w tekścL; do 84 
m /n  w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłc^zenia droane za słono -0-10 DL poszukująrycn pracy w droonych za słowo O-Oó. M at.ymonlal.c za słowo drobnych zł 0T 5.

1vvdavu i R d u w r o d p m m d a ib ri d |« A u  A ltauM . M u ts lh  lU E U A J l 5 w F n h w h , H. Łptśy 4


